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Milion złotych 
oszczędności
przyniósł pomysł 
racjonaliza torski
|" \W A J  robotnicy łódzkich 

zakładów przemysłu odzie 
żowego, Jerzy -Różański i  K. 
Dumka sporządzili prototyp 
przyrządu, który umożliwił ma 
szynowe przyszywanie guzi­
ków do odzieży przy pomocy 
specjalnego typu maszyny do 
szycia ( t  zw. „Zyg-zak“ ).

Oszczędności uzyskane dzię 
k l zastosowaniu nowej maszy 
ny w skali całego przemysłu 
sięgają kwoty miliona złotych.

C e ns  1 5  î r r o s s r

Wzmożoną

Serdeczne
spotkanie
żołnierzy 
z włókniarzami 
i  hutnikami 
Szczecina

N ie d a w n o  do szczeciń­
skich włókniarzy przyby­

ła na ich zaproszenie grupa 
¡żołnierzy.

W czasie spotkania rozwinę­
ła się zażyła 1 przyjacielska 
rozmowa żołnierzy z robotni­
kami. Włókniarze z dumą opo 
wraomi ' o sWoich "■ sukcesach 
produkcyjnych, o wielkiej sile 
socjalistycznego współzawod­
nictwa, w którym wyrosły 
dziesiątki sławnych na całe 
województwo przodowników 
pracy jak Mlknt, Musielak i 
inni.

Żołnierze, synowie robotni­
ków i chłopów, opowiedzieli 
o swych osiągnięciach w sta­
łym podnoszeniu poziomu wy 
szkolenia bojowego i politycz­
nego, o tym, jak w wojsku 
zdobyli nowe kwalifikacje, 
rozszerzyli swój horyzont nmy 
słowy.

Równie serdecznie w ita li żoł 
njerzy w swoim klubie racjo­
nalizacji1 i  techniki szczecińscy 
hutnicy.

Na zakończenie spotkania 
żołnierze i hutnicy obejrzeli 
sztukę „Wodewil Warszawski“ 
wystawioną przez zespół arna 
torski w  Domu Hutnika,

Skład”
ekipy polskiej
na Olimpiadą 
zim ow ą
NA ZIMOWE Igrzyska O- 

limpdjskie w Oslo Wyjeż­
dża polska ekipa sportowa, 
licząca ponad 60 osób.

W s k ła d  e k ip y  w c h o d z i d r u ­
ż y n a  h o k e jo w a , n a r c ia r z e :  Ma 
rnsarz Stanisław, Kula, Taj- 
ner, Wieczorek, W ę g r z y n k ie -  
wicz j  Gąsienica Daniel (dwaj 
o s ta tn i  s ta r t o w a ć  będą jedy­
n ie  w k o n k u r s ie  p r z e d o lim p i j ­
skim), Marusarz Józef, Pion­
ka, Czerniak, Gąsienica - Ciap 
tak. Gąsjerica - Roj, Wawryt- 
ko i n a r c ia r k i:  Grocholska, 
Kowalska ? Kodelska. W skład 
e k ip y  w c h o d z ą  p o n a d to  trzej 
le k a rz e  s p o r to w i ,  siedmiu t r e  
n e r ó w  i  s ę d z ió w , t r z e c h  d z ie ń  
nikarzy waz d e le g a c i na  od­
bywające s ię  w c z a s ie  O lim p ia  
dy kongresy.

Na czele polskiej ekspedycji 
olimpijskiej stoi przewodniczą 
ey Polskiego Komitetu Olim- 
fjŁjskiegn — Mineeki.

ŚNIEG, k t*ry  spadł w 
Szczecinie w ostatnich 
dniach, zamarzając przez noc 

na chodnikach, stwarza niebez 
pieczne wypadki, powodowane 
poślizgnięciem. Nie pomaga 
nawet posypywanie chodnikóy) 
piaskiem. W związku z tym, 
na bardziej ruchliwych ulicach 
naszego miasta MPO Rejon I I  
przystąpił do oczyszczania 
chodników. Na zdjęciu widzi­
my, jak pracownice MPO, 
Jadwiga Świtalska i  Salomea 
Walentynowicz, teraz s Fran­
ciszkiem Świtalskim, oczysz* 
czają gracami i  łopatami na 
p l Żołnierza nagromadzony i  
zamarznięty śnieg z chodni­
ków,

(Fot. — Cieślak)

Naród amerykański

nie ma żadnego
wpływu na wybór
prezydenta
Cyniczne wyznanie
amerykańskiego
czasopisma
NOWY JORK

ZWIĄZKU z mającymi
* '  się odbyć w tym roku wy 

borami prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, czasopismo 
„United States News and 
World Report“  zamieszcza ar­
tykuł, w którym przyznaje z 
całym cynizmem, że prezyden 
ta USA wybiera nie naród, 
lecz mała klika polityków.

Z chwilą rozpoczęcia kampa 
nii wyborczej — pisze tygod­
nik — cały kra j zostaje pokry 
ty siecią komitetów wybor­
czych, stanowiących skompli­
kowany mechanizm, w któ­
rym zawodowi politykierzy 
zajmują wszystkie kluczowe 
stanowiska. Jak wiadomo, kan 
dydatów na prezydenta wysu 
wają ogólnokrajowe zjazdy 
Partyjne, lecz delegatów na te 
zjazdy wybiera nie naród, ale 
wyznaczają „maeherzy od wy 
borów” . Każdy z tych delega 
tów (najczęściej za odpowied­
nim wynagrodzeniem) gotów 
jest głosować na każdego kan 
dydata, jakiego wskaże mu za 
wodowy „macher od wybo­
rów” .

Ze świata
*  W Y D Z IA Ł  PRASOW Y M SZ Cze­
chosłow acji og łos ił ko m u n ik a t, w  
k tó ry m  stw ierdza, iż  b e lg ijs k i a t ­
tache w ojskow y, p łk . W aodervelde 
no ra  w ia ł dzia ła lność szpiegowską. 
W  zw iązku z tym  czechosłowackie

*  DELEGACJA cz łonków  pa-lam en 
tu  w łoskiego uda ła  się do Paryża,
gd rle  bedzie dom agała się od ONZ 
w ys tąp ien ia  w  oh- ale p a tr io ty  h i 
szpańskiego — Lopeza R a jm un do  1 
26 in n y c h  an ty fa sz rs tów  hiszpań­
sk ich , a resztow anych !  uw ięz ionych 
p n zr-  *W fó w  franktotoureW cb.

odpowiadają 
niem ieccy patrioci

na terror atienauerowskiege gestapo

Dalsze
wypowiedzi
na temat
projektu
Konstytucji
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej
„JEŚLI BĘDĘ PRACOWAŁ 
NAD SOBĄ, MOGĘ ZOSTAĆ 
INŻYNIEREM 
LUB TECHNIKIEM. 
ZAPEWNIA M I TO NOWA 
KONSTYTUCJA” .

TOZEF STRZAŁKOWSKI
J — przodownik pracy Stocz 

ni Gdańskiej.
„Kiedy byłem chłopcem, gTa 

natowa policja aresztowała mo 
jego ojca, który był działa­
czem ludowym. Kiedy ojciec 
wrócił z więzienia, dopytywa 
łem się go później o powód 
aresztowania. Ojciec m i mó­
w ił: „Widzisz synu aresztowa 
li mnie dlatego, że mówiłem 
prawdę ludziom. Obszarnicy I 
fabrykanci chcą jeszcze bar­
dziej zdusić naćód, chcą zam­
knąć wszystkim usta, tak że­
by żaden człowiek nie mógł 
upomnieć się o swoje krzyw­
dy”.

W roku 1936 w  wyborach do 
Sejmu mój ojciec nie mia? pra 
wa głosu. Na czas wyborów 
zamknięto go w więzieniu tak 
jak wielu innych działaczy lu , 
dowych i robotników.

„Nasza bieda skończyła się 
w roku 1945. Mój ojciec otrzy 
mał ziemię z reformy rolnej, 
a ja i  moi bracia mogliśmy się 
uczyć zawodu. Dziś jestem ro 
botnikiem stoczniowym. Budu 
ję razem ze swoimi kolegami 
nowe statki. Nasze państwo lu 
dowe ocenia bardzo wysoko 
naszą pracę. Tu w  stoczni na­
uczyłem się nie tylko zawodu, 
ale dzięki pomocy ZMP przy­
gotowuję się do nauki na wyż 
szej uczelni. Jeśli będę praco­
wał nad sobą, mogę zostać inży 
nierem lub technikiem. Zapew 
nia to m i nasza nowa Konały 
tucja’".

(DOKOŃCZENIE NA STK. 2)

ców zachodnio- 
niemieckich na 
rozkaz Amery­
kanów. W rezo 
lucjach pod­
kreśla się, że 
żadne metody 
terrorystyczne 
nie złamią sta­
nowczej posta­
wy narodu nie 

t.niecklego, wal 
czacego zdecydowanie i  kon­
sekwentnie o pokój i  demo­
krację.

„Sa mi
komponujemy
pióse n k i *

NOWY

KONKURS
„KURIERA”

S Z C Z E G Ó Ł Y  
patrz str. 4

Faszystowskie metody 
m arionetek z Bonn

wywołały w całych Hiemczech 
falę protestów i oburzenia

BERLIN.

FASZYSTOWSKI terror rozpętany dnia 30 stycznia 
przez gestapo Adenauera przeciwko siłom pokojo­
wym i demokratycznym Niemiec zachodnich— wywo­

ła! falę oburzenia i  protestów w całych Niemczech.
W  CAŁEJ NRD odbywają się Z Niemiec zachodnich dono- 

masowe zebrania i  wiece, sza, że rozmaite organizacje 
na których zebrani uchwalają społeczne ogłosiły deklaracje, 
rezolucje potępiające jak naj- w których s'wierd2aią, iż ak- 
ostrzej akcję terrorystyczną cja terrory i  tyczna Adenau.ra 

przez neohltlerow- oznacza pogwałcenie podstawo 
wych zasad prawa i jest przy­
gotowaniem do wprowadzenia 
dyktatury faszystowsko -  mi­
litarnej w Niemczech zachod­
nich.

W Monachium i  w Hambur 
gu odbyły się masowe zebra­
nia protestacyjne przeciwko 
terrorowi gestapowskiemu A - 
denauera.

OŚWIADCZENIA KPI* i  SED

W odpowiedzi
na depeszę

Józefa Stalina
załoga kombinatu 
w Magnitogorsku 
postanowiła
przedterminowo 
wykonać pian
na rok 1952
MOSKWA
7  OGROMNYM entuzjaz- 

rnem i  radością powitała 
załoga gigantycznego kombi­
natu metalurgicznego w  Magtii 
togorsku depeszę gratulacyj­
ną od Józefa Stalina, nadesła­
ną z okazji 20-lecia istnienia 
zakładów.

W Magna togorsku odbyła 
się uroczysta akademia, na 
której przemawiał wicepre­
mier rządu radzieckiego, rnini 
ster hutnictwa i żelaza ZSRR— 
Iwan Tewosjan.

Cała prasa radziecka opu 
blikowała list magniiogor- 
skiego kombinatu metalur­
gicznego do Józefa Stalina, 
w którym zobowiązuje się 
m. In. wykonać przedtermi­
nowo plan produkcyjny na 
rok 1952 i  wytopić ponad 
plan 60 tys. ton surówki o- 
raz 55 tys. ton staB i wypro 
dukować dodatkowo — 25 
tys. ton walcówkl oraz 30 
tys. ton boksu.

*  ROZGŁOŚNIA TO K IJS K A  dono­
si, że rząd \o s z ld y  zam ierza Jesz- 
C7*> w ty m  ro ku  odbudow ać ja p o ń ­
skie s iły  zb ro jn e  — a rm ię  lądową, 
liczącą 250.000 żo łn ie rzy  i  o ficerów , 
m aryna rkę  w o je nn ą  dysponującą 
o k ry ta m ! o ogólnej wyporności 
.200.000 to n  z za łc— o! liczącym i 
50.000 m aryna -z»  lo tn ic tw o  w o j­
skowe. Uczące 2000 sam olo tów  i  o- 
ko ło  loo.ooft Ootnferey j  o fice rów  
lotołótwą.

S e k r e t a r ia t  k p d  ogło-
^ ś l ł  oświadczenie, w któ­

rym czytamy: Terrorystyczne 
metody Adenauera, stosowane 
na rożka/, okupantów amery­
kańskich, stanowią nowy akt 
pogwałcenia konstytucji. Ter­
ror Adenauera jest skierowa­
ny przede wszystkim przeciw­
ko KPD, która jest partią po­
koju, jedności narodowej i nie 
zawisłości Niemiec.

KPD apeluje do wszystkich 
patriotów niemieckich, by so­
lidaryzowali się z partią Thael 
manna; chodzi bowiem tutaj o 
obronę podstawowych intere­
sów narodu niemieckiego.

BIURO POLITYCZNE KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) podjęło 
uchwałę, w której zakłada jak 
najostrzejszy 
protest prze­
ciwko tchórzli­
wym i  prowo­
kacyjnym ak­
tom gwałtu po 
lic ji adenaue- 
rowskiej wo­
bec Komuni­
stycznej Partii 
Niemiec

Amerykański
reżim Adenauera — czytamy 
w rezolucji — stosuje obecnie 
(DOKOŃCZENIE NA STK. 2)

Konkursy 
na pomniki
w O św ięcim iu
5 fA R Z 4 D  g łów ny Z w iązku Po l­
e s k ic h  A rtys tó w  P lastyków  ogło 

s ił dwa ko n k u rs y : 1) ko n ku rs  m ie­
szany na p ro je k t po m nika  up am ię t 
n ia jącego wyzw olen ie Ośw ięcim ia 
przez A rm ię Radziecką, k tó ry  m a 
stanąć w  O św ięcim ! i 2) kon ku rs  
m ieszany na  p ro je k t po m n ika  ku 
pam ięci o f ia r  Ośwfęcim ia, k tó ry  
ma stanąć w  Brzezince (Ośw ię­
c im ),

Za na llep ree prace, nadesłane na 
oba kon kursy, przew idziane są na­
g ro dy: — I  — 10.000 zł, I I  — 7.000 
z ł., I I I  —  5.000 zł. nadto  4 wy­
różn ie n ia  po 3.000 z ł. i  zw ro ty  ko­
sztów w  wysokości 1.500 zł.

T e rm in  nadsyłania p rac usta lo­
n y  p ie rw o tn ie  na  lu ty  b r . zosta ł 
p ra s n a l« *?  na  d * le ń  7 m a ja  b r.

wybudowanej skoczni to 
Szczyrku, odbył się konkurs 
skoków otwartych, w których 
startowali również zawodnicy 
czechosłowaccy.

W konkursie zwyciężył Wie­
czorek przed St. Marusarzem 
i, Feliksem (Czechosłowacja), 
którzy zajęli ex aequo I I  miej 
sce. Na zdjęciu: Trener kadry 
narodowej mgr. Kozdruń 
(pierwsz i od lewej) w rozmo* 
wie z czołowymi skoczkami poi 
skirrii St. Marusarzem i  Janem 
Kulą, na moment przed rozpo­
częciem konkursu.

(CAF — fot. Mottl).

Na Uniwersytecie 
Łódzkim powstał

ośrodek dyskusji
nad projektem 
Konstytucji
7  INICJATYWY grupy pro- 

fesorów wydziału prawa 
Uniwersytetu Łódzkiego po­
wstał ośrodek dyskusyjny któ 
ry  popularyzować będzie dy­
skusję nad projektem Kónsty- 
tytucji w środowiskach na­
ukowców i  studentów uniwersy 
tetu.

Działalność ośrodka obejmie 
przede wszys'k;m rzesze praw­
ników, profesorów i studentów 
a w dalszym stadium — rów­
nież profesorów i młodzipż aka 
demicką innych wydziałów. •

Rząd W. Brytanii
podstępnie
inspiruje faszystów
— stwierdza 
rząd węgierski 
w nocie do Londynu

JA K  DONOSILIŚMY, odby 
J ła się w Londynie w 

dniach od 21 do 25 stycznia 
br. konferencja sekcji krajów 
Europy środkowej i wschod­
niej tzw. „ruchu europejskie­
go“ , na której podżegacze wo 
jenni i  faszyści zbiegli z kra­
jów demokracji ludowej oma 
w iali Sprawę obalenia legal­
nych rządów istniejących w 
tych krajach i przywrócenia 
w nich ustroju opartego na 
wyzysku.

W związku z tym, że w kon 
ferencji brali m. in. udział fa 
szyści zbiegli z Węgier, MSZ 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej wręczyło posłowi W. Bry­
tanii w Budapeszcie notę, w 
której stwierdza, iż obecność 
na niej oficjalnego przedsta­
wiciela rządu angielskiego do 
wodzi, że rząd ten zachowuje 
się wrogo wobec Węgierskiej 
Republiki Ludowej oraz po­
piera i  inspiruje faszystowskie 
i antydemokratyczne elemen­
ty podżegające do wojny i or­
ganizujące spiski przeciwko 
Węgierskiej Republice Ludo­
wej.

Rząd Węgierskiej Repu­
b lik i Ludowej — czytamy 
w nocie — zakłada stanow­
czy protest przeciwko takie­
mu postępowaniu rządu an­
gielskiego, nie dającemu się 
pogodzić z normalnymi sto­
sunkami dyplomatycznymi ! 
zwraca jednocześnie uwagę 
rządu angielskiego, że podob 
ne metody nie przyczynią 
się do poprawy stosunków 
między obu krajami.



0 wspaniałych 
sukcesach
w realizacji czynu 
produkcyjnego 
dla uczczenia 
10 rocznicy PPR
melduią
coraz liczniej
robotnicy
całego kraju
1  ■* ORAZ LICZNIEJ napły-
^  • wają meldunki o Sukce­

sach, jakie uzyskują robotni­
cy, realizując zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 10-tej 
rocznicy powstania PPR. Wie­
le załóg zespołów i  poszczegól 
nych robotników podejmuje 
nowe zobowiązania.

W ofiarnej walce o wyko­
nanie podjętych zobowiązań 
dla uczczenia 10-tej rocznicy 
powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej, z każdym dniem 
przybywają w  Stoczni Gdań­
skiej nowi przodownicy pra­
cy-

M  in . vr dniu 29 stycznia 
br. na dwa i pół dnia przed 
terminem realizując swe zobo 
wiązania, jako jeden z pierw­
szych wykonał swój stycznio­
wy plan produkcyjny wydział 
kotlarsko -  kuźniczy.

NA STATKACH Polskiej 
Marynarki Handlowej, na 

licznych kutrach rybackich o- 
raz w stoczniach Gdańska i 
Gdyni odbywają się w dal­
szym ciągu zebrania, poświę­
cone uczczeniu 10-tej roczni­
cy powstania Polskiej Partii 
Robotniczej.

Tylko zawarcie
zapewni zbiorowe

ZSRR i Polska

odrzucają
opracowany 
przez T rygve Lie
plan usankcjonowania agresji
NA PLENARNYM posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 

NZ rozpatrzono sprawozdanie o t. zw. „20 -  letnim pla­
nie zapewnienia pokoju poprzez akcję ONZ“ , opracowanym 
przez Trygve Lie, który — jak wiadomo — bezprawnie 
zajmuje stanowisko sekretarza generalnego ONZ.

W DYSKUSJI nad tym spra 
wozdaniem przemawiali m. in. 
delegat radziecki Sobolew i 
delegat Polski — min. Birec- 
ki.

paklH pakoju ¡ja przykładzie Nowej Huty
bezpieczeństwo

B. kanclerz Rzeszy
Wirth napiętnował 
antyradzieckie 
oszczerstwa
I A K  PODAJE Agencja DPA, 
I były kanclerz Rzeszy W irth, 

który odwiedził niedawno Nie» 
miecką Republikę Demokra­
tyczną, przemawiał w Freibur- 
gu (Niemcy zachodnie), przy 
czym napiętnował oszczerstwa 
antyradzieckie o rzekomym 
„zagrożeniu”  Europy zachod­
niej przez Wschód. _ .

Poruszając problem niemiec* 
ki, W irth stwierdził, że Niem* 
cy mogą zdobyć wolność poli­
tyczną jedynie drogą wyborów
ogólnoniemieckich.

Powstaje dzieło 
całego narodu

O PUBLIKOWANIE projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej stanowi punkt etapowy w 

procesie powstania tego, niezmiernie ważnego, uktu 
prawnego. . . .

Pierwszy etap — wypracowanie projektu prze* spe* 
cjalnie -w tym celu powołaną do życia Komisję Konsty­
tucyjną — mamy już za sobą. Zapoznanie się z ogłoszą* 
nym 27. 1. br. projektem pozwala ocenić olbrzymi trud

K°WlSprzeciwieństwic do stosunków w państwach kapita­
listycznych, gdzie projekt konstytucji powstaje zazwy­
czaj w gronie szczupłej komisji rządowej, nad projektem 
naszej Konstytucji pracowała przeszło stuosobowa komu 
sja, która miała w swym składzie, oprócz członków rządu, 
przedstawicieli społeczeństwa w osobach przodujących, 
robotników, chłopów, budowniczych Polski Ludowej, 
uczonych, działaczy związkowych itd.

Moment ogłoszenia projektu otwiera drugi etap prac. 
ogólnonarodową dyskusję nad projektem Tego zjawiska 
nie zna żadne państwo burżuazyjne, a t  dla nas stanowi 
ono nowość — dlatego nad sprawą tą zastanowimy się 
nieco dłużej, rozpoczynając rozważania od wspomnień.

Przypomnijmy sobie pokrótce okoliczności, jakie towa­
rzyszyły wejściu w życie dwu konstytucji między wojen* 
nego dwudziestolecia: marcowej (1921) i  kwietniowej

P^19^ERWSZY, stworzony w roku 1918 projekt konsty­
tucji polskiej chciał nam narzucić monarchię. Echa 

zwycięstwa Rewolucji Październikowej wzmocniły jedtoak 
postępowe siły naszego narodu. Pod presją mas ^ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ^  
kapitaliści musieli pAjść na ustępstwa. Nowa konstytu­
cja, uchwalona 17. 3. 1921 roku, uznając w ia s W  pry’ 
watna Jako jedną z najważniejszych podstaw nowego 
ustroju spoUcznego i  porządku prawnego” , hyhkonsty- 
tucją państwa kapitalistycznego. Zawierała ona jedna» 
szereg swobód demokratycznych. Była więc w treści ak* 
tern na owe czasy postępowym, rzecz jednak w tym, i i  
swobody te pozostały tylko na papierze

Osławiony przewrót majowy (1926 r.) rozpoczął jawną 
już faszyzację kraju. Wyrazem nowych dążeń obrmer» 
lego ludowi rządu stała się konstytucja z .23 krnetma 
1935 r. Tu już nikt niczego nic ukrywał. Nie silono się 
na zamaskowanie swego oblicza jakimikolwiek ^ o ra m u  
W sposób najzupełniej nielegalny, siłą narzucono' 
dowi konstytucję nawskros faszystowską, pozbawiającą 
masy jakiegokolwiek wpływu na losy państwa.

M kie  Z o z e j dziS wygląda proces powstania m m  
Konstytucji.
~ ZY MOŻu w e j  ¿ w .

kracii, by w takiej właśnie sprawie ‘" « y y r y  
całego narodu? Nie jest możliwe. I  dlatego, jakkol- caiego r e u / ........W*,- rr.nrezcntu•

ŚT.7Y MOŻLIWE JEST w ustroju prawdziwej demo* 
C  kracji, by w takiej właśnie sprawie nie wysłuchać 
nłosu całego narodu? Nie jest możliwe. I  dlatego, jakkol­
wiek projekt opracowany został przez ludzi reprezentu* 
7 ą t h  spoŁzcństwo. jakkolwiek powstał, on «  sjosbb 
najbardziej zgodny z zasadami demokracji — zostaje on 
oddana do wglądu, i  dyskusji całemu narodowi. Dopiero 
po Z lkum ies iznc j dyskusji, komisja zebrajam ptyraw- 
ki. uwagi i  wnioski, przedstawi Sejmowi W am iąw ezc. 
mu da uchwalenia ostateczny projekt Konstytucji.

Konstytucja, będzie dziełom, całego narodu, za, treU  « 
farmą nowej Konstytucji odpowiedzialny będzie wobec

h ,T m b ś ^ L i " ro b t sprawą z te j edpowiędzM no^trze. 
ba namiętni o tym, że mamy wziąć udział w stworzeniu 
aktu k t iry  utrwali dogodny i korzystny dla mas pracu­
jących lad społeczny, H ‘ ry  podsumuje wszystkie nasze 
osiągniąeia i  wytyczy kierunek dalszego marszu do seja

^ fŁ j? T tS 's p ra w a c h  zmieni przywilej dfestni,cze- 
nia w dyskusji w moralny obowiązek, uczyni dyskusję p 
ważną, odpowiedzialną i  twórczą.

PRZEMÓWIENIE 
DELEGATA ZSRR

F") ELEGAT radziecki stwier 
1J  dził m. in., że Trygve Lie 
staje w obronie agresywnej 
polityki Stanów Zjednoczo- 
nych. Sprawozdanie na temat 
„20-letniego planu zapewnie­
nia pokoju przez akcję ONZ* 
jest całkowicie niezadowalają­
ce. Sprawozdanie nie uwzględ 
nia takich zagadnień — jak 
bezwzględny zakaz broni ato­
mowej i ustanowienie efek­
tywnej kontroli nad wykona­
niem tego zakazu, redukcja 
zbrojeń i sił zbrojnych, ure­
gulowanie nieporozumień po­
między wielkim i mocarstwa­
mi, zawarcie paktu pokoju, za 
przestanie propagandy wojen 
nej i  innych.

Każdy uczciwy człowiek 
—oświadczył Sobolew 

rozumie, że osiągnięcie trwa 
Jego pokoju międzynarodo­
wego będzie niemożliwe, do 
póki USA nie zaprzestanie 
agresji przeciwko Korci 
Chińskiej Republice Ludo-* 
wej. Jednakże wszystkie te 
zagadnienia nie zostały po­
ruszone w sprawozdaniu. De 
legacja Związku Radzieckie 
go głosować będzie przeciw 
ko projektowi rezolucji.

PRZEMÓWIENIE 
MIN. BIRECKIEGO

P )  ELEGAT POLSKI wyka­
s z a ł ,  że pod obiecującym ty 
tułem „20 -  le tni plan zapew­
nienia pokoju poprzez akcję 
ONZ" kry je się bezceremonial 

propagowanie amerykań­
skich antypokojowych poczy­
nań sprzecznych z literą i  du­
chem Karty NZ.

Zbiorowe bezpieczeństwo 
proponowane przez sprawoz 
danie Trygve Lie — mówił 
delegat polski — to organi­
zowanie agresji przeciwko 
pokój miłującym narodom, 
agresji, która na Dalekim 
Wschodzie wykonana była­
by rękami mllitarystów ja ­
pońskich. a w Enropie przez

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
tak-  WID7ISZ, Mewko,

mniej więcej wygląda 
Francji, ilekroć powstaje nowy 
rząd!

neohitlerowski Wehrmacht,
mający stanowić militarną 
podstawę bloku atlantyckie­
go.
Kończąc swe przemówienie 

minister Birecki oświadczył: 
Delegacja polska odrzuca te 

go rodzaju program z całą sta 
nowczością. Tylko zawarcie 
paktu nokoju, za którym wy­
powiedziało się na apel Świa­
towej Rady Pokoju przeszło 
600 milionów ludzi, może za­
pewnić prawdziwe bespieczeń 
stwo zbiorowe, odpowiadające 
literze i duchowi Karty Naro­
dów Zjednoczonych.

Zgromadzenie Ogólne me­
chaniczną większością głosów 
państw należących do bloku 
amerykańsko -  angielskiego 
przyjęło sprawozdanie Trygve 
Lie i  zaleciło odpowiednim or 
ganom ONZ „kontynuowanie 
dyskusji“  nad poszczególnymi 
rozdziałami sprawozdania i 
zreferowanie V II sesji Zgro­
madzenia Ogólnego rezultatów 
tej dyskusji.

Lehr zastąpił 
Goeringa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

metody Hitlera, Goeringa i 
Himmlera. W pierwszym rzę­
dzie chce Adenauer zakazać 
KPD, następnie wystąpi on 
przeciwko innym organiza­
cjom robotniczym, postępo­
wym i  pokojowym.

Biuro Politycznie SED wzy­
wa robotników i wszystkich 
patriotów zachodnio-niemiec- 
kich, by odparli haniebny a- 
taft Adenauera. Zdradzieckie 
plany bońskich militarystów i 
faszystów muszą być pokrzy­
żowane.

MINISTER POLICJI LEHR 
KIEROWAŁ
FASZYSTOWSKĄ AKCJĄ
PRZECIWKO
SIŁOM POKOJU

UJAWNIONO JUŻ pierw­
sze kulisy bezprzykładnej 

od czasów hitlerowskich po­
gromów akcji, jaką rozpęta­
ła policja Lehra przeciwko sa­
lom demokratycznym i  stówa 
rzyszeniom pokojowym w 
Niemczech zachodnich.

Mobilizacją do czwartko­
wych aktów terroru była zwc 
lana W poniedziałek narada 
ministrów spraw wewnętrz­
nych poszczególnych krajów 
Trizonii z udziałem członków 
„trybunału konstytucyjnego". 
Obecność na te j konferencji 
ministra policji Lehra — któ­
ry występuje jako oskarżyciel 
w postępowaniu przeciwko 
Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD) — potwierdza ty ł 
ko komentarze niemieckiej pra 
sy demokratycznej, że rewizje 
W lokalach KPD miały dOstar 
czyć LehrOwi możliwości spre 
parowania fałszywego „mate­
riału dowodowego“ przeciwko 
komunistom niemieckim.

Wiadomo jednak, że Lehr 
materiałem tym dotychczas nie 
dysponuje poprostu dlatego, 
że nie sposób znaleźć żadnych 
obciążających dowodów prze­
ciwko KPD.

w idz im y jak 
realizowane są w  życiu

postanowienia projektu 
nowej Konstytucji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
MICHAŁ KRAJEWSKI — skonałe warunki pracy. Zdoby- 

budowniczy Polski Ludowej, li zawód oraz możność uzyska- 
znany racjonalizator naszego nia wyższych kwalifikacji i  za» 
budownictwa: robkow. W Nowej Hucie wy­

szkolono wiele setek robotmkow 
„Cecha naszego ustroili jest i widzimy, że zastępy fachow- 

m. in. troska o tych. co swą f ów wzrastają z każdym 
wiedzą, swym wysiłkiem pod dniem.
noszą naszą gospodarkę na A rt. 60 projektu Konstytucji 
wyższy poziom, prafę naszą stwierdza, że coraz szerszemu 
czynią lżejszą i wydajniejszą, urzeczywistnianiu prawa do o- 
uiatwiaia i  przyspieszają na- zdrowia siuży rozwoj
sza drogę w lepszą przyszłość, urządzeń sanitarnych rozhudo 

Znamy niezliczone takty z »» janatonćw ambu-
historii, gdzie ludzie .tacy cier '«‘g™’ !  1 »frodkow zdrowia, 
pieli głód i niedostatek. Ustrój Widzimy, ze w Nowej Hucie 
wówczas panujący.nie trosz- F
czyi Sie zupełnie o nich. " e .°ta ’dki zarow,a ! araba]a-

mT , I7Ć m ~  nn Projekt Konstytucji wskażą- walorem, który dzięki wszech j  ó^ njc4 „ a z' araJenie pi, y. 
stronnej pomocy państwa i  w  j wsp6łpracy „ i ędzy „a- 
mógł i może realizować swo- r 0(jam5
ie pomysły. Takie możliwości Wyrascm naszej przyjaźni 
maią tysiące naszych nowało- Związkiem Radzieckim, któ- 
rów i  racjonalizatorów. O tej reg0 pomoc umożliwia nam
opiece 1 trosce, która stale o- 
trzymujemy, mówi jeden z ar­
tykułów projektu naszej Kon­
stytucji“ .
INŻ. JAN ANIOŁA - a DYR. 
NACZELNY NOWEJ HUTY

„Każde słowo projektu Kon­
stytucji znajduje w Nowej Hu» 
cie wprost wyjątkowe potwier 
dzenie. Czytamy bowiem w pro 
jekcie, że Polska Rzeczprspoli- 
ta Ludowa zabezpiecza stały 
wzrost dobrobytu i poziomu 
kulturalnego mas ludowych. 
Produkcją wielkiego kombinatu 
hutniczego, który obecnie bu» 
dujemy aby rosły siły naszej 
Polski i produkcja setek in= 
nych nowowybudowr nych roz 
budowywanyćh fabryk i war­
sztatów _ pracy to szybka 
likwidacja zacofania gospodar­
czego, technicznego Lkultural« 
nego, to gwarancja stałego 
wzrostu poziomu naszego życia, 
a to jest jednoznaczne przecież 
z realizacją artykułu 3=go pro 
jektu naszej Konstytucji.

W art. 61 czytamy m. in., że 
prawo do nauki zapewnia w 
cc raz szerszym zakresie; „Po­
moc państwa w podnoszeniu 
kwalifikacji obywateli, zatrud­
nionych w zakładach przemy­
słowych i innych ośrodkach 
pracy w mieście i na wsi” .

Widzimy, jak przymierający 
niegdyś z głodu w Polsce sa» 
nacyjnej chłopi bezrolni i ma= 
łorolni, wyrobnicy wiejscy, zna 
leźli tu, w Nowej Hucie, do-

zlikwidowanie zacofania gospo 
darczego, jest właśnie nasza 
Nowa Huta”.

Ponad 2.000 razy 
powiększa nowy

mikroskop
M-440
wykonany 
przez załogę PZO

7A ŁO G A  Polskich Zakła-
^ d ó w  Optycznych realizu­

jąc jedno ze swych zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 
10-tej rocznicy powstania Pol 
skiej Partii Robotniczej, wyko 
nała prototyp nowoczesnego 
mikroskopu M-440.

Nowy typ mikroskopu, dzię 
ki uproszczeniu konstrukcji, 
daje oszczędność ok. 360 
zł. rocznie w produkcji, 
stosunku do prod ikc ji typu 
dawnego. Mikroskop M-440 
przystosowany do nasadek 
dwu i  jednookularowych. po­
większa ponad 2 tys. razy. 
Pierwszą serię tego typu mi­
kroskopów wypuszczą Polskie 
Zakłady Optyczne „  jeszcze 
r. b.

*  JA K  DONOSI Agencja Nowych 
C h in , na posiedzeniu oficerów  
sztabowych w dn iu  31 styczn ia no 
rozum iano się w  zasadzie co do te 
go, że kom is ja  rozeim owa m a czu 
wać nad przestrzeganiem  roze jinu  
I regulować droga rokowań w ypad 
k i pogwałcenia uk ładu . Siedzibą ko 
m is j i  m a ją  być oko lico  Pann im i- 
'iona.

Oskarżyciele“
oskarżonymi
W CZASIE PO BYTU  ?

m in is te r  W yszyński, szef deł«® 
g a c jl radz ieck ie j na V I sesję zgro* 
m adzen ia ogólnego ONZ pow ie­
d z ia ł: „Sesja ONZ, odbyw ająca eię 
w  Paryżu, W ykazała, ja k  w ielk i®  
sukcesy osiągnął ru ch  w obroni®  
p o k o ju " . S iłę  oboz’ po ko ju  boleś­
n ie  odczu li am erykańscy Im pe ria l!#  
c i w  czasie dysku s ji l  głosowań 
nad sw oim i w nioskam i. Z  każd ym  
dosłow nie tyg od n iem  m ala ła  liczba  
rąk  podnoszących się d la  poparcia 
te j czy in n e j rezo lu c ji am erykań­
s k ie j. N ie  pom agały zaku lisow e o® 
b le tn lce  i  pogróżki. N a jb a rdz ie j do 
tychczas niezaw odn i dostawcy gło­
sów w  decydu jących m om en tach za 
w o d z ili, bądź w s trzym u ją c  Się od 
głosu, bądź g losując przeciw ko a -  
m erykańskiem u w nioskow i.

M in is te r  W yszyńsk i p rzy toczy ł 
n ie zw yk le  cha rakte rystyczne cy fry , 
świadczące, w  ja k  poważnym  stop 
n iu  zm ala ła  na  obecnej sesji zgr® 
m adzenia ogólnego liczba delega­
tów , decydu jących się p a  jawn® 
popieranie agresywnej p o lity k i 
USA.

W  os ta tn im  tyg od n iu  ów procea
przekształcenia się dotychczasowej 
„w iększośc i" am erykańsk ie j po p ro  
Stu w m niejszość zaznaczył się ze 
szczególną wyrazistością.

I T A K  NP. D YSKUSJA nad p ro ­
w okacy jnym  w nioskiem  p u p ilk a  

USA, delegata kuo m in ta ng ow  k ie ­
go, p rzyn io s ła  Jedynie zdemask wa 
n ie  agresyw nych celów USA w A - 
z j l  Po łudn iow o .  W schodnie j, Z 
. oska rżyc ie li" de legat am oryk; ńsk l 
1 kuom in tangow sk- s ta li się oskarżo 
n ym i. Delegat In d i i  ośw iadczył 
wręcz; że skarga kuom ln tangow ca 
m a na  celu zw iększenie napięcia 
m iędzynarodowego, że k u c m ln ta n - 
gowscy w nioskodaw o.- n ie  m a ją  żad 
nego realnego poparcia w narodzie 
ch iń sk im , że jed yn ie  upraw nionym  
do w ysuw ania ja k ich ko lw ie k  propo 
zyc ji na fo ru m  m iędzynarodowym  
je s t lega lny rząd C h iń sk ie j Re­
p u b lik i Ludow ej. W podobnym  to  
n ie  zabrał głos de legat S y rii. „J a ­
cy  to  C h ińczycy w n ie ś li om awianą 
skargę do ONZ? C zy m a ją  o n i co 
ko lw ie k  wapólnego z 500-m iliono- 
wym  natodem  c h iń sk im ? " —• zapy 
ta ł on.

W  glosow aniu ^uom in tangoscy 
p row okatorzy 1 Ich  am erykańscy 
m ocodawcy o trzym a li Jedynie 25 
głosów. Reszta delegatów n ie  po­
parła „o ska rżyc ie li"  Raz Jeszcze 
okazało się. że coraz częściej na fo  
rum  ONZ krępowana jes t swoboda 
ruchów am e ryka ńsk ich  Im p e ria li­
stów. k tó rzy  do niedawna leszcze 
sk ło n n i b y li trak tow ać ONZ ja k  
w łasny fo lw a rk , a s ieb ie  ja ko  pe ł­
nopraw nych gospodarzy tego fol­
w arku  „



S O B I 8 R  -  STRONA

ŻOŁNIERZE radzieccy — 
w czasie walk ulicznych w Sta* 
lingradzie.

FRAGMENT «¡alk na Ure-‘ 
nie fabryki traktorów to Staa 
lingradzie.

Stalingrad
miasto, na które patrzą 

v narody świata
R ZESZA była u szczytu swej potęgi, gdy na szerokich 

stepach dońskich rozgorzała jedna z największych bi­
tew w dziejach współczesnych, gdy faszystowski Wehrmacht 
uderzył na Stalingrad.

H itle r butnie wieścił: „Za- ZSRR sam potrafi rozprawić 
pewniam was, możecie już na eię z agresorami, 
tym  polegać, Stalingrad bę- Triumf etalingradzki ode- 
dzie zajęty“ . grał jednak decydującą rolę

W Londynie zaś z niezbyt nie tylko z punktu widzenja 
starannie ukrywaną satysfak- wojskowego, ale i polityczne- 
cją, pan Churchill stwierdzał, go. Pokrzyżował on plany im- 
że nde widzi „siły, która by za perialistów anglosaskich i Ich 
pobiegła upadkcwi Stalingra- pachołków, liczących na osła- 
du“ _ blenie potęgi ZSRR, na obalę*

Wbrew tym chełpliwym za- nie władzy radzieckiej. Pod- 
pewniieniom i  krótkowzrocz- czas woj/ny, tak jak podczas 
nym przewidywaniom, w s il-  pokoju, zadokumentowana zo- 
ka miesięcy później marszałek stała wyższość ustroju radziec 
artylerii Woronow i  dowódca kiego nad inpymi ustrojami, 
frontu dońskiego, gen. płk Jasne się stało, że każdego 
Rokossowski, meldowali Sta- agresora, który Ośpiieli się za- 
łinowi: „Wykonując Wasz roz kłócić pokojowe życie naro- 
kaz — wojska frontu doń- dów radzieckich, czeka sro- 
skiego dnia 2 lutego 1943 r, o motna klęska, 
godz. IG,00 zakończyły rozbi- j OBECNIE patrzą narody 
cie i  likwidowanie nieprzyja- 1 świata na Stalingrad. Tam 
«•jelsklego zgrupowania pod nad Wołgą Wznosi się wielka 
Stalingradem...“ . budowla komunizmu, Wielkie

I AKIE były przyczyny dzieło pokojowej twórczości, 
J  trium fu radzieckiego nad chluba i duma ludzi radziec- 

pozomie silniejszym wrogiem, kich. W czasie wojny Stalin- 
który odnosił piorunujące grad zagrzewał swym przykła 
sukcesy na zachodzie, który dem do walki przeciw faszy- 
głośno reklamował swe Wun- stowskim agresorom — dziś 
derwaffy, który zmuszał całą zagrzewa do walki o pokój 
ujarzmioną Europę do pracy przeciw amerykańskim spadko 
dla potrzeb swej armii? blercóm hitleryzmu i  ich sO-

Zwyoięstwo odniosły narody jusznikom.

O B R O Ń C O M
S T A L IN G R A D U

V  AD Stalingradem 
• '  świt —

jak popiół nie ostygły leży.
Ruiny mgłami dymią, 
cierniem w niebo wbite.
Na drzewach nie zwalonych kommow 
słońce
rozpostrzyj szerzej.
Takim dzisiaj sztandarem 
niezwyciężone miasto nakryte.
Chcieli z  tej ziemi 
wolność
pazurami pocisków wyszarpać.
Szli w dymie brodząc.
Czołgami walili do bram.
Szybciej niż pancerne dywizje 
od schylonych grzbietów Karpat 
parł znad Zatoki Biskajskiej okrzyk:
No pasaran!
No pasaran! Czy słyszysz?
Kark ugięty prostuj!
Towarzyszu z Warszawy, Oslo, Paryża. Pragi -> 
nieprawda, że znad Wołgi daleko.
Ten okrzyk przerzucić mostem 
i tylko ramię wyciągnięte 
przedłużyć o nabity karabin.
Znad horyzontu 
wolność
na rekach stwardniałych wsparta 
w Atlantyk stopę zanurza.
Blask
0 A lpy się oparł.
Dziś lud wydziera z historii 
przemocy sczerniała kartę.
Nad Stąlingradem świt.
1 świt nad Europą.

HELENA JAWORSKA

« i 4.-

25RR, bo walczyły o słuszną 
sprawę, w obronie ojczyzny, 
w  obronie socjalistycznego u- 
stroju, w obronie zdobyczy 
swego wspaniałego, pokojowe 
go budownictwa i w imię in- 
temacjonalistycznego hasła 
Wyswobodzenia innych kra­
jów z niewoli hitlerowskiej.

Zwycięstwo odniosły naro­
dy ZSRR, bo żołnierze radziec 
cy, natchnieni tym i ideami, 
okazali żelazną Wytrwałość, 
entuzjazm i męstwo, bohater­
stwo i poświęcenie, bo wiedli 
ich dowódcy ze szkoły stali­
nowskiej, bo armia posługiwa­
ła 6ię doskonałym spnzętem 
radzieckim.

Zwycięstwo odniosły naro­
dy ZSRR, bo z frontem s il­
nie związane było zaplecze, 
ożywione tym samym du­
chem, co armia. Świadome 
doniosłości swych zadań, ani 
na chwilę w najcięższych 
warunkach nie przerywało 
wytężonej pracy, ale wzma­
gało ją i  udoskonalało.
W samym Stalingradzie — 

tak, jak żołnierze Walczyli o 
każdą ulicę, o każdy dom, tak 
robotnicy walczyli o produk­
cję każdego czołgu. Jaką po­
tężną wymowę ma fakt, że we 
wrześniu 1942 r. pod gradem 
bomb, załoga Fabryki Trakto­
rów dała 200 czołgów, 150 cią 
gników i  Wiele części zapaso­
wych.

Zwycięstwo wreszcie odnio­
sły narody ZSRR, bo na ich 
uzele stała wielka, potężna i 
zahartowana w bojach partia 
bolszewicka, bo ciągłością wal 
ki kierował najgenialniejszy 
wódz i strateg naszych czasów 
— Józef Stalin.

. *  *  m

DONIOSŁE było znaczenie 
wielkiego zwycięstwa sta- 

tfngradzkiego. Zapoczątkowało 
on o przełom w przebiegu woj­
ny. Odtąd inicjatywa strategi­
czna przeszła w ręce radziec­
kie. Jasne się stało, że mimo 
gaiheyfca&t drugiego frOnjfcu,

w. Chrzanowski

ŻOŁNIERZE radzieccy oglądają zdobyty sprzęt nieprzyjae 
■iels î (po rozbiciu wojsk hitlerowskich pod Stalingradem).

Państwa im perialistyczne
chcą wykorzystać 

sprawą dzieci greckich
do ciemnych kombinacji politycznych

OPECJALNA komisja polityczna Zgromadzenia Ogólne- 
O  go Narodów Zjednoczony ch na posiedzeniach w dniu 

29 i 30 stycznia, omawiała sprawę repatriacji dzieci grec­
kich.
JAK WIADOMO, chodzi tu  dzieci byłych partyzantów i  

o dzieci patriotów greckich, bojowników o demokrację ł  
które w  swoim czasie wywie- uwięzienie ich w specjalnych 
zionę zostały na prośbę ich obozach koncentracyjnych, 
rodziców lub wyjechały z ro­
dzicami do krajów sąsiednich, DRAWDZIWE cele przed- 
w tej liczbie do krajów demo 1 stawicieli rządu greckie- 
kracji ludowej, ratując się go i jeg-> mocodawców zdema 
przed terrorem faszystów- skowali delegaci ZSRR, Pol­
skim, bombardowaniem i  gło ski i Czechosłowacji, 
dem. Przedstawiciel ZSRR Carap

Kraje demokracji ludowej kin oświadczył, że kłamstwa o 
serdecznie przyjęły dzieci sytuacji dzieci greckich W 
greckie i zapewniły im odpo- krajach demokracji ludowej, 
Wiednie warunki życia. zdemaskowane zostały przez

Jednakże rząd grecki od sze dzieci greckie w setkach %  
regu lat usiłuje wykorzystać tów. W listach tych dzieci 
sprawę repatriacji dzieci grec greckie wyrażają głęboką 
kich dla wyuzdanej kammnii wdzięczność krajom, które je 
oszczerstw pod adresem kra- przygarnęły i op;ekują się n>- 
jów demokracji ludowej, os- mi. Dzieci greckie w kategory 
karżając rządy tych krajów o cznej formie oświadczają, że 
to, że przeszkadzają rzekomo nie chcą wracać do monar- 
powrotowi dzieci do ich ro- cho -  faszystowskiej Grecji, 
dziców. gdzie panuje krwawy terror f

Na obecnej sesji zgromadzę gdzie patrioci greccy są okru- 
nia, delegaci Grecji, Stanów W e prześladowani. 
Zjednoczonych, Belgii i szere- Delegat polski Lewandow- 
gu innych krajów chcieli po- ^ski wygłosił przemówienie,
newnie wykorzystać tę spra­
wę dla kampanii oszczerstw 
w stosunku do krajów demo­
kracji ludowej. Celem mo­
narcho -  faszystowskiego rzą 
du greckiego jest odebranie

Uwaga, nie wchodzić -
Polepszyć warunki pracy

K lin ice  P o łożn icze j w Szczecinie
W ięcej miejsca dla mamuś i  osesków

operacja
i pomóc

CHIRURG pracuje bezbłęd­
nie, dokładnie Tu nie może 
być pomyłki, fałszywego ru­
chu, cięcia! Siwowłosy, o gę­
stych brwiach i  wielkich o- 
czach profesor -  chirurg wal­
czy w tej chwili ze straszli­
wym wrogiem ludzkości — z 
rakiem. Kobiecie, która mia­
rowo oddycha pod maską apa 
ratu narkotyzującego, usuwa 
zaatakowane przez nowotwór 
części organizmu. Dla niej to je 
dyny ratunek. Po operacji bę­
dzie na pewno żyła. Ręce pro­
fesora pracują bezbłędnie, pra 
cowały już tak ponad tysiąc 
razy!

Jednak ofiarna praca per­
sonelu szpitala natrafia na wie 
le trudności: K linika podlega 
administracyjnie szpitalowi k ii 
nicznemu przy ul. Unii Lubel­
skiej (jak również inny duży 
szpital). Skutkiem tego admi-

(  \  PERACJA trwa już trzy godziny. Operacja ciężka. 2y- 
'  '  cie uśpionej kobiety zdaje się ulatywać z je j ciała. Je­
dynie dobroczynna ręka chirurga, opięta gumową rękawicą, 
trzyma tę cienką nić życia i  czuwa, aby się nie przerwała. 
Biała sala, białe postacie pochylone nad stołem, wózki z 
instrumentami, wielka lampa z ekranem. Pole operacyjne to 
duża rana — wnętrze ludzkiego orgnizmn otwarte, pulsują­
ce, skomplikowane, czerwone...

kość i  inicjatywę — jest o- 
eiężała i  powolna. Zdarzało 
się, że klin ika położnicza 
miesiącami oczekiwała na 
niektóre narzędzia i  aparaty 
(np. słuchawki położnicze, 
kochery, nożyczki). Z drugiej 
zaś strony część winy leży rów 
nież w administracji samej 
k lin ik i położniczej, która 
zbyt mało starań przykłada 
do zaopatrzenia.

ik  to jest uciążliwe i ile spra 
da kłopotu i kosztów.

Klinika posiada 240 łóżek 
i  120 miejsc dla osesków. 
Ponieważ jest to jedyny te­
go typu szpital w wojewódz 
twie, (które powinno mieć 
szpital o 1000 łóżkach), w 
klinice panuje ciągły tłok.
Jak nam wiadomo, niedługo 

rozpocznie się odbudowa spa­
lonego skrzydła szpitala kole- 

TTTIELKĄ bolączką k lin ik i jowego. Po zakończeniu robót
v ’  położniczej jest to, że zaj- powinno się przenieść tam czę 

muje gmach wspólnie z in - .ściowo klinikę, lub też cały 
szych największych szpitali są nynl s?Pitalem- Konstrukcja ten gmach przeznaczyć na po-

cjonowanie nie zawsze jest na . „ m o  * , . . .
leżyte. Temu zaś nie można m  T  tek t.pudny?  1warUDsie dziwić skoro zważymy że ^Pfowany, sprawia, że k lin i- ków. lekarze i personel pra- się aziwic, S K oro  zwazymy, ze nił> r n 7 n A m ^ 7I1 c ia s n a  p u l»
zarządzanie szpitalem, ka nie rozporządza własną cują wzorowo. Nestor polskiej

" ‘ ”  re uży- ginekologii i  światowej sła-
?eTesTsprawał  bard*źo"skoml wa wyłącznie sąsiedni szpital.) wy operator — prof. dr Zub- 
nitkowana Pożywienie dla chorych i per- rzycki szkoli tam młodych le-

sonelu oraz bieliznę wozi się karzy. Przy pomocy docenta 
Ten stan rzeczy sprawia, codziennie samochodem ze dr Lesińskiego praca naukowa 

że administracja •— zamiast szpitala klinicznego przy uL rozwija się doskonale I pro- 
wykazywać sprężystość, ssyh Unff Luhetekiei, Łatwo pojąć, fesw przyjął Juł 73 pra*» dok

torskie i  naukowe. Oddział o- 
sesków należy do najpiękniej 
szych w Polsce.

Trzeba więc usunąć resztę 
tych braków, które wynikają 
nie ze złej woli, lecz z wadli­
wej administracji. I  dlatego 
Ministerstwu Zdrowia 
P R O P O N U J E M Y :

Wydzielić klinikę przy ul. 
Piotra Skargi jako samo­
dzielną jednostkę admini­
stracyjną i finansową. U- 
sprawnj to znakomicie zao­
patrzenie.

Jeżeli nie można w obec­
nych warunkach przezna­
czyć dla k lin ik i całego gma­
chu przy ul. Piotra Skargi, 
należy załatwić realnie spra 
we wspólnej kuchni i  pralni 
obu sąsiadujących szpitali. 
Coprawda przepisy wzbra­
niają takich sytuacji, lecz ży 
cic w tym wypadku dyktu­
je inaczej. Usunie to trud­
ności i koszty k lin ik i zwią­
zane z transportem żywno­
ści i  bielizny.

Pray odbudowie spalone­
go skrzydła Szpitala Kolejo­
wego adaptować je na od­
dział położniczy i  przenieść 
tam część chorych z kliniki.

MG.

w którym zdemaskóWal hi­
pokryzję cynicznego wystą­
pienia delegata belgijskiego 
Głabbeke, usiłującego wyko 
rzystać problem repatria­
c ji dzieci greckich dla ciem 
nych celów politycznych.
Przypominając, że przyczy 

ną ewakuacji dzieci z Gre­
cji w 1948 r. było bombar­
dowanie i głód Lewandow­
ski stwierdził, iż dzieci opu 
ściły Grecję za zgodą 
swych rodziców i w wielu 
wypadkach wraz z rodzi­
cami.

FAELEGACJA polska nadal 
utrzymuje, iż dzieci win­

ny otrzymać możliwość połą­
czenia się ze swoimi rodzica­
mi — mówił Lewandowski.

Lewandowski przytoczył na 
stępnie szereg faktów, świad­
czących o stosowaniu przez 
władze greckie krwawego ter 
roru wobec dzieci patriotów 
greckich i o straszliwych wa­
runkach panujących w obo­
zach koncentracyjnych dla 
dzieci.

Przyjęcie pożegnalne
dla zespołu 
pieśni i tańca 
armii Węgierskiej 
Republiki 
Ludowej
P )N IA  31 stycznia br. Szef 

Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP wiceminister 
obrony narodowe) gen. bryg. 
Marian Naszkowski z okazji 
pobytu w Polsce zespołu pieś 
ni i tańca armii Węgierskiej 
Republiki Ludowej wydał w 
salach Teatru Narodowego w 
Warszawie przyjęcie, w  któ­
rym wzięli udział członkowi© 
zespołu.

Na przyjęcie przybył owacyj 
nie witany Minister Obrony 
Narodowej Marszałek Polski 
— Konstanty Rokossowski*



liś m y  o lodowcach gren­
lan dzk ich . Pan Z b ign iew  W. 
a Pogodna przeczyta ł to  z 
ciekawością l p y ta , czy gó­
r y  lodowe n ie  m a ją  ja k ie ­
goś zw iązku z lodow cam i.

Owszem m a ją  I to  na w e t 
bardzo ścisły G óry  lodowe, 
w ystępujące dość o b fic ie  w 
re jo n ie  północnego A t la n ty  
k u , są bardzo n>bezn ieczne 
d la  żeglugi. Podczas m gły , 
k tó ra  w  ta m tych  okolicach 
często n a nn je , o k rę t może 
n iespodziani? n a tra f ić  na 
górę lodowa i  rozb ić  s?e o 
n ią . Przed I  w o jn ą  św ia to­
wa lo i  ta k f s n o tk - ł  tran s ­
a tla n ty k . ..T y ta n ie ", k tó ry  
za toną ł, a m or»» pochłonę ło 
tys iąc  z górą .o fia r. Dziś n ie  
bezpieczeństwo zderzenia z 
górą lodow ą je s t z n -e u re  
m nie isze  ze w zgledn na u -  
doskonalone przy rząd y  na­
w igacy jne  1 sygnalizu jące 
(ra d a r) . O k rę ty  zawsze 7 da 
lęka o m ija ją  gó ry  lodowe.

GÓ R Y te  rodzą sie na w y 
brzeża"h G re n la n d ii. Lo-taw 
ce. sn łrw a 'a ce  z gór nad n r  
w is ty  brzeg m orsk i, nnoo- 
ty k a ła  nagle na  przepaść i  
ro»*arnnia sie na eg-om ne 
r le k le d v  k*«vały, k tó re  z łm  
k iem  w nąda ją  do m orza. 
Jest to  t .  zw. .,cie lenie s ir«  
lodow ców. Z rodzone w  te n  
snosóh góry lodow e p ływ a­
ją  po p o w ie rzchn i m orza. 
Ponad n ią  wwstałe jedynie 
oko ło  I ' ! * !  ca ł“ j  b ry ły , resz­
ta  z -n - rz o n a  ies t nod wo­
dą. Górw lodowe nnes-ane 
przez nrady. zawed-ować w o  
gą pareot da l"ko  na no łnd - 
p ie . P ię kny  on łs w vb——e ty
G re n la n d ii nn-»at po d ró żn ik  
po lsk i S. 7. R "ż rc k '.  „B rzeż 
na  stre fa  G re n la n d ii — n i­
sze r p  - -  je s t  r  a 'ha rd z ie j 
rne b ’ iw *’m  iro d o w i-k lrm  n j  
z iem i. S -nm  1 h ’*k nodlo- 

wód. nok~nie 1 
.r i-1 -n 'e  s*e" łodoweów, wy 

•p rłn ia 'a  nrz-«!+rz“ ó  ta k  no- 
teżna i«m »onia trw og i, że W 
ne w nn rb  n-n»nenta"b d r -n a 
Jm »T znne’ tł-gO  oszołom le- 
p la " .  A  « reszc ie  n»a*a uw a­
ga • la * " !ó d  sren la o -izk j jes t
ta k  r ih -z y re i. że gdvbv  nag
I r  C fa j- ł. peziem  OC»a-*W t
m órz  na r -e w ł nodn idsłby 
się o 30 m e trów ! (m g)

Żądamy niepodległości
naszego k ra ju  S

- woła naród Tunisy
(Od korespondenta AP1 z Paryża)

13 STYCZEŃ — nowy prezydent generalny Francji w 
Tunisie, wicehrabia Hauteclocque, jest witany przez ludność 
Tunisu ulotkami: „Żądamy niepodległości naszego kraju!"

14 8TYCZEŃ — Minister sprawiedliwości rządu tuni- 
skiego, Salah Ben-Yousisef oraz minister spraw społecznych 
Mohamed Badra, próbują w Pałacu Chaillot złożyć memo­
randum swego rządu, przedkładając problem Tunisu Radzie 
Bezpieczeństwa. Pan Trygve Lie pragnąc uniknąć spotka­
nia z „niepożądanymi gośćmi" znikł jak kamfora ze swego 
binra. Po trzygodzinnym czekaniu ministrowie tuniscy nie 
mai przemocą wdzierają się do biura wysokiego funkcjo­
nariusza sekretariatu ONZ, Cordier, przekazując mu skar­
gę rządu tuniskiego. Pan Cordier wręcza tę skargę dla dal­
szego biegu.- delegacji francuskiej, która w ten sposób mia 
laby się skarżyć na siebie vsamą! Jednocześnie sytuacja w 
Tunisie ulega nagiemu zaostrzeniu. Policja szarżuje na tłum 
patriotów. Padają pierwsze strzały. Liczni patrioci są aresz 
towani.
15 STYCZEŃ — Sekretariat 

Partii Komunistycznej Tunisu 
przesyła do Przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
Padllla Nervo, lis t z żądaniem 
przyznania Tunisowi niepod­
ległości zgadnie z zasadami Kar 
ty ONZ.

16 STYCZEŃ — Poważne zaj 
ścia między policją a manife­
stantami w Bizercie i  Ferre- 
ville  — kilkadziesiąt osób 
ciężko rannych, jedna zabîta.

17 STYCZEŃ — Prezydent 
generalny aresztuje przewod­
niczącego Neo -  Destur, Bur- 
giba, sekretarza — Mongi Ślin. 
sekretarza generalnego KP Tu 
nisu — Ennafaa, sekretarza 
KP Tunisu, Nizard, przewodni 
czącego Tuniskich Obrońeów 
Pokoju, Bon -  Sliman i przy­
wódcę związków zawodowych, 
Bellaiche. Zbrodnicze zarzą­
dzenia władz kolonialnych 
przyśpieszają tę jedność akcji.

Z cyklu: Słynni staełrści

Śmierć Aliechina
„  A  N U M ER  mieś. SZACHY p rz y -  N . P aw łow -P ianow  pisze o Ale« 
1 2  no s i za „DEU TSC HE ALG Ę- n ie  (Szachm aty w  ZSRR W 193. 
ME1NE S u H A C H ZE iTu N G " n lezna N r. 7 ) :M E IN E  ß u H A C H Z E T i'-—  - ,

f t / 0“ Ä i n a  S  „W  c iągu w ie lu  la t .  od ła w y  szkol

i  L uÄ o ” ‘ Ä o j u !4  S S Ä

S F & sis& feW yS  Ä S t i Ä
d u ,  ja k  Sch lech ter 1 Lask ie r m u -  szachów.

« W  I * 1? ' ¡ S . i J f f iŃ & J S  S r i o t ” "  AMecMn b t e e  m u la !  -  p ie rw -n ie  swej bezprzyk ładne j Karie ry. ßZycb m is trzostw ach M oskw y, w y- 
at ł t t r m N  w  c h w il i  k ie d y  h it le  grvw aiąc w szystk ie  pa rtie . W  ro ku

o L iz  A lie ch in a  og łorzono p ierwszym  m l
j  ___ J . « _Ł____IW-___v>„v« turn mitotnim

b .u y .  i.tŁąd po rtug a lsk i 
U l je j  w izy  w jazdowej, A lie ch in  występem  w  R osji.

A lie ch in  ja k o  m l- t r *  szachowy 
b y ł  cz łow iek iem  (^ s iln y m  cha rak te

t im e ,W iry  żonę. ItA ij L“  M B o tw in n i* . t t d r y  ocenia w ne!

S fS Ä * ÜümS« «¿5»; g, rrä ,“ oCnta Ä ojT p":
ży ł o am  o tu lo n y , pe łen depres ji 1 a n J J a t . iA

"zn a le z io no  - w  tw órczości A liech ina  sko ja rzy 
. *  „  ł v  się ta le n t, cha rakte r, odporność

A lie ch in a  m eżywego w  j  ego P ^ko- f iz yczn a  i  przygotow an ie . T rzeba 
Ju. P o p e in lł sam obójstwo. C ia ło m l w l/ dz!eć że te  cechy zaoew nia lą 
strza  św iata pozostawało przez tra y  czachiście powodzenie. P rzy ty m  
tyg o d n ie  n ie  pochowane. D op iero trzeba zrozum ieć, ż j  s iła  fizyczna  u  
16 IV . 1946 r .  um ieszczono Je p ro -  -  w ytrzym ałość
w lzo ryćzn ie  w grobow cu lizbo ńsk ie  nerwow a poniew aż w  czas’ e tu rn ie

8 V a S “ ‘*p o rt« g .is ]..e  „ m l r f c n ,  I j  P™ = "
rep ro du kc ję  pośm iertnego zdjęcia. Je »aroz ie j in tensy 
Pod zdjęe.em zna jdow ało  się nastę
p u r tc i  w y ja ś n i-ń ie : A liech in  «po- „  „ „ „ „ „  „ „ „ „ „
c iy w a  m ram ion ach k i U .  w na ! c o  pm w da ml5, tea  mcc)« «la 
h l.tsae ! odległości szachownica Je- j,  sw 01e dz iw actw a, p o tro ił!
go w ie rna  towarzyszka 1 pole zw y- , jed na k  zwalczyć 
oleskich w alk . W p o b liż u  o tw a rta  Je 3ednaE zwalczyć, 
ks iążka „V e rs  1‘E x ile “  M . Sothera. N p . przed meczem z  Capablanką 
O - ta tm a  s tron a  te j ks iążk i, n a  k tó  (v/T r . *1927) A lie ch in  dużo p a l i ł  —  
r e j spoczyw ały oczy w ie lk iego u d -  ażeby DOdnieść sw o ją  kon d yc ję  -  
s trza  w  c h w ili zgonu zaw iera ła m e p o ^ u c l ł  pa len ie. — T y lk o  palacz 
la n c h o łljn e  s łow a: T o  je s t los ty c h  zrozum ie. co to  znaczy. Ale za to  
w szystk ich , k tó rz y  ż y ją  na em igra  m ecz z C apab lanką A lie ch in  gra ł 
cJi- . ,  ta k  dobrze. Jak zda je się n ig d y  w

Po śm ierci C z jgo rina  pozostała w  ¿yCiu . Po zw ycięstw ie nad Capabian 
R  s j i  cała p le jad a  przez niego w y  k „  A lie ch in  zo ta ł m is trze m  śwta- 
chow anych, u ta len to w a nych m l-  ta  k tó ry  to  t y tu ł  u trzym yw a ł 7. 
strzów . M iędzy n im i odznacza! t lę  w y 'a tk ie m  2 la t  (1935—1937) do 
16 -le tn i m oskw iczanm  A leksander 8Wń i« j śm ie rc i. A l ie c łrn a  dobrze 
A lie ch in  (u r. w 1892 r .) , k tó rego zn a ł a rcvm ls trz  F I o r  i on, opow ia- 
twórczość by ła  dalszym  ro zw ija -  da on  ^  w  la ta ch  1933—1934, gdzie 
ide m  1 przedłużeniem  rosy jsko  -  b y  n ie  spo tka no  A liech ina , w  ka - 
cz ig o riń sk le j szko ły . w ia rn l. ńa  koncercie, czy w  halw

W  r .  1914 w m iędzynarodow ym  ho te low ym  w yciąga! sw oje k leszon 
tu rn ie ju  w Petersburgu zdobył trze  kaw e szachy i analizow a ł, szuka ł 

■" ”  '* J~ J"  - szuka ł coraz to  nowego.

o którą z trudem od la t wal­
czyli najlepsi patrioci Tunisu. 
Partia Komunistyczna Tunisu, 
związki zawodowe, wierne 
Światowej Federacji ZZ oraz 
inne organizacje związkowe, 
zgodnie rzucają hasto strajku 
generalnego. Fabryki stają. W 
całym północnym Tunisie pa­
nuje stan oblężenia.

18 STYCZEŃ — Francuska 
Partia Komunistyczna ogłasza 
pełną solidarność ludu fran­
cuskiego z walczącym o wol­
ność ludem Tunisu. Na ulicach 
Tunisu znów zabici i  ranni. 
Wszystkie narodowe organiza­
cje zgodnie nawołują do wal­
k i z francuskim imperializ­
mem.

W Paryżu Ben-Youssef ! 
Badra informują wszystkich 
delegatów ONZ o groźnej sy­
tuacji w Tunisie. Popłoch w 
prasie paryskiej.

19 i 20 STYCZEŃ — Nowe 
krwawe zajścia w Mateur, któ 
rych ofiarą pada m. in. za­
mordowane dwuletnie dziec­
ko. Tłum usiłuje odbić w  Ma­
teur aresztowanych przez po­
licję patriotów. Manifestanci 
próbują butelkami z benzyną 
podpalić czołgi francuskie. Po 
licja strzela do ludności: 8 za­
bitych, kilkudziesięciu ran­
nych. Strajk generalny trwa 
Wszystkie wielkie demokra­
tyczne organizacje francuskie 
ogłaszają odezwy solidarności z 
ludem Tunisu. Dokerzy mar- 
sylijscy podejmują doniosłą u- 
chwałę powstrzymania się od 
ładowania okrętów odpływa­
jących do Tunisu.

21 STYCZEŃ — Nowe ma­
nifestacje w Nabeul, Sfax i 
Tunisie, gdzie oddziały woj­
skowe okupują dzielnice arab­
skie. Organ Noo -  Destur „Du- 
va El-Horia“  ulega konfiska­
cie. Nowi zabici,! ranni. Jed­
nocześnie we Francji rozsze­
rza się ruch solidarności z wal 
czącym ludem Tunisu.

TO mniej więcej tak przed 
stawia się niepełny obraz 

sytuacji w Tunisie, zrekonstru 
owany na podstawie szczup­
łych wiadomości, które prze­
nikają do Paryża poprzez za­
puszczoną kurtynę cenzury ko 
lonialnej.

Do niedawna jeszcze Tunis 
uchodził za to terytorium A f­
ryk i Północnej, na którym ko 
lonializm oprzeć się może naj 
pewniej. Prasa prorządowa nie 
raz przeciwstawiała „spokojny" 
Tunis „burzliwemu" Maroku

Zryw narodu tuniskiego go­
dzi nie tylko w osłabiony już

efe m iejsce. W yprzedz ili go je d y ­
n ie  ówczesny (La sk ie r) 1 przyszły 
m is t rz  św iata (C apablanka ). M is trz

TjTóPf/ę der
\)JLICI IftOBSKIEj)

Za szachownicą b y ł A lie ch in  na  
ty le  szczerym człow iekiem , że gdy 
m ia ł ju ż  w  g łow ie go tową kom b in a 
c ję .to  n ie  p o tra f ił  panować nad 
sobą ( gdy w  skom p likow ane j pozy 
d l  z ro b ił ciąg. zw yk le  w staw ał 1 
dosłow nie ja k  jas trząb k rą ż y ł do­
ko ła  s to lika .

Kończąc cha rakte rystykę  A lleeh l
na trzeba podkreś lić  Jego w y ją tko  
we za le ty  ja k o  zaw odnika, jego 
g łębokie w n 'ka n le  w  psychologicz­
ną stronę g ry  szachowei, fenom e­
n a ln y  zm y ł  kom b in acy jn y . T e  je ­
go cechv są w łaśc iw ym  odźw iercied 
len ie m  R osy jsk ie j Szko ły Szacho­
w e j,

» ,  PFEFFEB.

kolonializm francuski, lecz i 
w caiy gmach atlantyckiego 
mperializmu, który zmierza 

do przetworzenia A fryk i Pół­
nocnej w jedną z głównych 
baz agresji antyradzieckiej. 
.Łańcuch wydarzeń łączy Te­

heran, Kair, Maroko i Tunis" 
pisze organ paryskich kół gieł 
dowych „Agofi": Wypadki w 
Tunisie są bezpośrednim i lo­
gicznym następstwem tego, co 
działo się w Abadanie i  dziś 
dzieje się w Suezie.

Rząd Faure‘a rozpoczynając 
swą działalność od aprobaty 
dla krwawych, kolonialnych 
represji, wchodzi na scenę z 
ciężką hipoteką, która nie wró 
ży mu ani spokojnego ani dłu­
giego żywota. Tym bardziej, 
że wiadomości z Vietnamu są 
nie lepsze od wiadomości z Tu 
nisu.

Paułette Gommier

i »
Kiedy otrzymamy świetlicą?

DYTANIE to zadają sobie
* CZRstn l ic z n i  n m c O W n ic v

Biura Projektów Przemysłu 
Włókien Sztucznych. Jest nas 
— pracowników — 230, a ży­
cie świetlicowe u nas nie 
istnieje — skarżą się. Wpraw 
dzie do sierpnia ub. r. istrna- 
ło coś, co miało pozorować 
świetlicę, lecz służyło wyłącz­
nie do zebrań i masówek, zre 
sztą zepsute rad'o, puste ga­
blotki na ścianach, zamiast gn 
zetek ściennych, dekoracje po 
szarpane, niezmiemane mie­
siącami, nie zachęcały do 
przebywania w tym przybyt­
ku poza godzinami pracy.

Zorganizowaniem życia śwle 
tlicowego n ikt się nie intere­
sował.. Dyrekcja i rada zakła- 
dowa zadowoliły się stwier­
dzeniem, że w biurze pracują 
głównie inżynierowie i stu­
denci, zatem daremny trud, 
by życie świetlicowe rozwija­
ło się! ZMP próbowało ten 
stan rzeczy zmien-ić, ale z bra 
ku poparcia ze strony dyrek­
cji próba spełzła na niczym

Tak trweło do sierpnia, kie

Sami komponujemy 
piosenki

„KO M PO N U JEM Y P IO S E N K I" — 
o to  ha s ło  naszego nowego K o n ku r 
su, k tó rego przedm iotem  Jest skom  
ponow anie piosenk i, lu b  p ie śn i o 
cha rakte rze  m asowym  ł  estrado­
w ym .

Prace nadesłane na K o n ku rs  bę­
dz iem y d z ie lić  wed ług 4 dz ia łów :

Szłauer portu
szczecińskiego
opowiada

N iedaw no dono s iliśm y  _ 
n tu  się pierwszej ks iążk i napisane j 
przez ro b o tn ika  p o r tu  w  Szczeci­
n ie  — Józefa K u  hasze1wskiego, a 
ju ż  m ożem y, zanotować, że te  sa­
m e W ydaw nictw a M orsk ie w yda ły  
broszurę Eugeniusza P ietraszka p t. 
„S z ta ue r p o r tu  szczecińskiego opo 
w iada..."

A u to r  zapoznaje nas ze współza­
w od n ic tw em  1 pom ysłowością ro ­
bo tn iczą  w  porc ie  szczecińskim  
zw racając uwagę że w  porc ie  s ta ­
w ia ją  one o  w ie le większe w ym aga­
n ia  sztauerow l i  trym erow l n iż  prze 
c ię tnem u ro b o tn iko w i fabryczne­
m u, bo o w yn ika ch  pracy sztauera 
decydu je n ie  ty lk o  zdo lność p ro ­
d u kcy jn a  m aszyny, lecz sprzęt 
prze ładunkow y 1 's iła  m ięśn i.

pom ysłowości w  zakresie w łaściw ej 
o rg an iza c ji pracy 1 um ieję tnego 
posług iw an ia  się sprzętem . Im  
w szechstronniejsza pomysłowość, 
ty m  ba rdz ie j m a le je  w ys iłek  m ięś­
n i,  a w yda lność pracy w zrasta O 
zm nie jszen iu  w y s iłk u  m ięśn i 1 
równoczesnym  zw iększaniu w y d a j­
ności p racy opow f-da  Pietraszek 
na  35 s tron ach  swej broszury.

B roszura je s t napisana żywo 1 
c iekaw ie i  z  pewnością chę tn ie  Ją 
przeczyta każdy ro b o tn ik  po rtu  
szczecińskiego, a przede w fzys tk im  
wszyscy jego koledzy. U m ożliw ia  
to  n iska  cena, k tó ra  w ynos i ty lk o  
2 z ł. (Y )

Z teki f. Zaruby

Church II pucybut

D Z IA Ł  L IT E R A C K I (w y łą czn ie  O- 
pracow anie s łow ne), D Z IA Ł  M U ­
ZYC ZN Y (w y łączn ie  m e lod ia ), 
D Z IA Ł  L IT E R A C K O  -  MUZYCZNY 
(słow a i  dostosowana do n ich  me 
lo d ia )  oraz D Z IA Ł  P IEŚN I R EG IO ­
NALNEJ (n ie  pu b liko w a n e j do tąd 
s ta re j p ie śn i reg io n a ln e j, łu t  
współczesnej o tem a tyce postępo­
w e j) .

K ażdy u cze s tn ik  K o n ku rsu  może 
nadsyłać n ieograniczoną Ilość prac 
w  każdym  dzia le. T e rm in  nadsyła 
n ia  p rac m ija  d n ia  31 m arca br. 
Każda praca w in n a  być podpisana 
godłem . D o d ru g ie j kop e rty  
do łączone j do pracy, op a trzo ­
ne j ty m  sam ym  godłem, za­
k le jo n e j na leży  w łożyć  k a r t­
kę z  nazw isk iem  i  im ie n ie m  a u to ­
ra  oraz jego zawodem i  adres; 
W szystkie prace na leży kierow ać 
na adres naszej R e d a kc ji „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego", Szczecin, p lac 
H o łd u  P ruskiego 8, z dopiskiem  
„S A M I KO M P O N UJE M Y PIOSEN­
K I "  oraz z  w yszczególn ieniem  dzla 
łu  K o n ku rsu .

is g ro d y
Najlepsze prace ze wszystkich 

dz ia łów  będą zakup ione przez M i­
n is te rs tw o  K u ltu ry  I  S z tu k i (w ed­
łu g  stawek ob ow ią zu jących ). N ieza­
leżn ie od tego :

CRZZ za na jlepszą p ieśń masową 
( te k s t s łow n y) o  tem a tyce p roduk 
ęy jn e j przeznacza W nagrodę ra d io , 
o d b io rn ik .

ZM P za na jlepszy .tekst p iosenki 
rozryw kow ej w yraża jące j rad -ść  na 
szej m łodzieży, k tó re j państw o łu  
dowe da ło  praw o do  n a u k i, pracy 
l  k u ltu ra ln e g o  w yp o czynku  — prze 
zr.acza nagrodę w  wysokości 1500 
zł.

ZSCh za Odtworzenie na jba rd z ie j 
w artościow ej s ta re j p leśni reg iona! 
n e j ( te k s t s łow ny i  m elod ia, lu b  
ty lk o  s łow n y), bu n to w n icze j, ch łop  
sk le j, lu b  lud ow e j p le śn i w spó ł­
czesnej o  tem a tyce postępowej — 
iooo -a.

Zaznacza się, że każda p ieśń na­
desłana do tego dz ia łu  w in n a  po ­
siadać t .  zw. „m e try k ę  p ieśn i", 
przez k tó rą  na leży rozum ieć: poda 
n ie  adresu, w ieku , oraz nazw iska 
1 Im ie n ia  osoby, k tó ra  p o tra f i za­
śpiewać daną pieśń i  do  k tó re j w 
w ypadku, gdy zap isu jący n ie  zna 
n u t. ZSCh w yśle fachowca, celem 
zapisania m e lod ii.

„AR TO S”  za na jlep szy  te k s t na 
p iosenkę ty p u  estradowego o  treś­
c i po pu laryzu ją ce j zagadnienia 
związane a re a liza c ją  3 ro k u  P lanu 
6-letn iego, lu b  o  treśc i w yraża ją­
ce j wspó lną drogę m iasta  i  wsi 
p rzy  budow ie podstaw soc ja lizm u 
— przeznacza pierwszą nagrodę- 
Ŝ OO z ł., d ru gą  1500 z ł. 1 trzecią 
1000 zl.

Z jednoczen ie Po lskich Zrsfło łów  
śpiewaczych 1 In s tru m e n ta ln ych
za na jlepszy te ks t p ie śn i masowej 
na te m a t łączności m iasta  ze wsią 
przeznacza nagrodę w  wysokości 
500 zl.

dy to w związku z powiększę 
niem personelu biura, świetli­
cę zamieniono na wydział pro 
dukcyjny. I  mimo, iż w stycz 
niu br. Biuro Projektów prze 
ięlo lokal, który pozwoli! na 
opróżnienie świetlicy, do dnia 
dzisiejszego nic W tym wzglę 
dzie nie zrobiono. W iokału 
świetlicy pracuje ciągle Wy­
dział Wodny. Kiedy wreszcie 
Dyrekcja, a z nią i  rada zakła 
dowa zainteresują się świetli­
cą i zmienią swoją obojętność 
dla tej, tak żywo pracowników 
obchodzącej sprawy?

Teresa Żaczek

W nocy jest nam 
gaz zbyteczny

I ESZCZE w połowic ubieg­
łego roku mieliśmy codzień 

dopływ gazu, z wyjątkiem nie­
dziel. Nie skarżyliśmy ei na 
to, gdyż w niedziele, mając 
więcej czasu, mogliśmy palić 
węglem. Obecnie jednak gaz 
mamy urylącznie w nocy! Cztc 
ry osób • z naszego mieszkania 
pracują i  zmuszone są urycho* 
dzić z rana bez śniadania, 
gdyż rozpalanie w kuchni jest 
zbyt kłopotliwe i  zabierające 
dużo czasu. Do zakazu używa­
nia grzejników elektrycznych 
stosujemy się, jak zresztą — 
zdaje się — większość miesz­
kańców, zatem musimy pracos 
wać „na g łodnoT rudn o  jed• 
nak pracować wydajnie o głod­
nym żołądku — i  zdając sobie 
sprawę z wielu trudności tech 
niemych Gazowni, pozwalam 
sobie jednak apelować do niej, 
by uregulowała dopływ gazu 
do naszej ulicy, położonej na 
samym końcu Pogodna, w po­
bliżu Gumieniec, a zamieszka* 
le j przez ludzi pracy.

N. P,
ul. Żw irki i  'Vigury.

P i m m * . # .

WYSPA Pucka będzie już 
dostępna dla samochodów i pie­
szych — bowiem pas błota od* 
dzielająćy ją  od świata, zosta* 
nie zlikwidewany przez napra­
wę jezdni, którą przyrzekł wy* 
konać Wydział Drogowy MRN.

W SZKOLE Podstawowej nr 
18 dzieci nie potrzebują ,-uż 
siedzieć na płaszczach; stara* 
niem Komitetu Rodzicielskiego 
i kierownic wa tejże szkoły, w 
każdej klasie znajduje się już 
dostateczna ilość wieszaków.

T d # o u d ie c iy J
JMEMKGli
P. W ILH E L M  8TO ĄC ZKO, UL. 

KASZTANOW A. — B u dyn ek  przez 
pana zam ieszkiw any je s t wyłączo­
n y  spod pu b llc zn e l gospoderkt lo­
ka la m i, wobec czego władze kw a­
te ru nko w e  Prez. M RN  n ie  mogą 
u d z ie lić  panu p rzedz ia łu .

P. H EN R YK PO R ZE C K I, DOŁU­
JE. — In te rw en iow a liśm y w  CBS. 
W na ib liższych dn iach , po d k ’ad 
n ym  zbadaniu pań k le j sprawy o- 
Łrzyma pan odpowiedź-

P. TERESA KĘ D ZIER SKA . — Bo 
n y  tłuszczowe pow inna była wydać 
in s ty tu c !a, w  k tó re j obecnie pra­
c u je  m ąż. Jak nas poinform ow ano 
w ZBM . m ąż n ie  c z v n ił żadnych 
s ta ra ń  w  ty m  k ie ru n k u .

P. M . LE N AR D T. — Po szczegóło 
wą in s tru k c ję  w  spraw ie na b j^ ia  
d z ia łk i d la  w ybudow ani» dom u. na 
leży  zgłosić się w  W RN u  p. Bla- 
żejew lcza, pok. 204. T am  również 
zasięgnie pan in fo rm a c ji w  dal­
szych in te resu ją cych  pana spra­
wach.

P. K A Z IM IE R Z  SZMIGTERO —
Ogłoszenie o zgu b ie n iu  k a r ty  mel 
du nko w ej kosz tu je  15 zł. N ajlep ie j 
jeś li pan za ła tw i tę  sp-awę os-b lś 
cl», gdyż przesyłanie o leniedzy pocą 
tą  trw a zw yk le  dość d ługo. B iu ro 
og ł-szeń m ieści s e p rzy  a l. Wojska 
Polskiego 29, I I  p ię tro

P. J. K . — O szykanach, stoso­
w anych wobec panf. n ie  m ogliśm y 
się dow iedzieć z l is tu  pan i. Prosi­
m y  o fa k ty , a będziem y inte rwenta
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Takich Czechyrów jest w ięcej...

dla synów roiioSiiikéw 1 cii łapów
„Ty Kurier44!!!

Z E telefonistka Urzędu, 
Pocztowego w Policach 

jest na nas zla za oświetlenie 
je j reflektorem, to nie ulega 
kwestii, ale że wyzywa na­
szych* korespondentów od... 
„ Kurierów Szczecińskich” , to 
już naprawdę komiczne, ho 

chyba tylko w 
pojęciu r>ani 

i telefonistki pot 
! wiedzenie: —
j Ty „Kurier

— _ jest jakąś 
dziwną „ obel- 
srą” -

Głowimy się 
nad tym, ozy 
oowiedzenie „Ku 

rie r"  ma oznaczać, że nasr ko­
respondent iest wścibski, czy 
wszystkowiedzący, czy .eszędot 
bylskif

każdym wypadku możemy 
tylko się chlubie, że mamy ta­
kiego korespondenta, a zagnie• 
wanej telefonistce dziękujemy 
za oczywisty komplement...

(h)
Obudzić I
/  dawno, potrzebny jest mi 

budzik. Wreszcie znalazłem 
gc w sklepie Centrali Handlo­
wej Przemyślu Metalowego, 
przy vL Boh. Getti — pisze 
p, E. G. 12 stycznia powiedzia­

no mi, że nie 
sprzedają but 
dzików — bo 
nie ma rachun­
ków. 22 »tycz* 
nia to samo. 
No ale jak 28 

, stycznia powie­
dziano mi, że 
jeszcze nie ma 
rachunków — 
to już napraw­
dę, Nerwy...

Nam się zdaje, że porządny 
budzik najbardziej przydałby 
się kierownictwu sklepu. Może 
by się obudziło i  zaczęło nalet 
życie obsługiwać klientów.

(ab)

Wzorowa kierowniczka
T>RZY pt. Marsz. Rokossow- 
t  skiego jest wzorcowy sklep 

mięsny n r 2, a w tym sklepie 
młoda, uśmiechnięta i  napraw 
dę „ wzorcowa”  kierowniczka.

S/P i Mówią o tym
jpĘ \ T j  często kii*

/  entki, a
vjvw pu/ przedwczoraj

tr  „reflektor”
KzES-lL*----- sam byl
świadkiem, jak rzeczowo i  
przychylnie załatwiła interwen 
cję jednej pani, która pomyli­
ła bony.

.¿Reflektor”  się bardzo ucie­
szył i  bije brawo.

/ '" ’ RONO uczniów otacza profesora geografii Modzelewskie- 
Przyjemnie jest Wykładać, gdy widzi się zaintereso­

wanie w oczach słuchaczy. Jeszoze przed chwilą njezrozu 
miałe, naukowe terminy, stają się dla uczniów jasne i przy 
stępne. Korzystając z przerwy, gawędzimy ze słuchacza­
mi Studium Przygotowawczego dla kandydatów na wyższe 
uczelnie. Są to w  przeważającej ilości córki i  synowie ro­
botników i chłopów, po 7 klasach szkoły podstawowej, wy­
znaczeni przez organizacje społeczne, polityczne i rady zakła 
dowe przy zakładach pracy. Ci. młodzi ludzie (nikt nie ma 
ponad 25 lat) w ustroju burżuazyjnym nie mogliby nawet 
marzyć o wyższych studiach, czy możliwości objęcia jakie­
goś odpowiedzialnego stanowiska w administracji państwowej, 
przemyśle lub handlu. Ich miejsce byłoby tam, gdzie „urzę­
dował“  ojciec, czy dziad 
warsztacie szewskim.

SOBOTA, 3 G R U D NIA 1952 r .

W iadomości godz.: 5.ÓS, 6.30, 7.55, 
12.04. 17. 21, 33.50.

3.53 stan pogody; 5.53 „Naprzód 
żołn ierze w o ln ośc i"; 6.05 g im n.; 
6 45 m uz.; 6.50 tańce ludow e; 7.2o 
m uz  rozr.; 7.50 kalendarz rad io ­
w y ; 8.00 kurs  jęz. ros. d la  pocz.; 
1145 . G łos m a ją  ko b ie ty " ; 11.57 
Sygna ł czasu; 12.15 m uz.; 12.30 
aud. d la  w si; 1245 ,.Na swojską 
n u tę " ;  13.30 aud. szk. d la  k l. I I ;  
12 55 aud. Szk. d la  k l. I I I — IV ; 
14.15 konc. chó ru ; 14.35 aud. --a  
w ych. przedszko li; 14.40 m uz. rozr.;
15 20 przegl. prasy li te r . ;  15.30 aud. 
d la  św ie tlic  dziec.; 16.00 Wszechn. 
R ad.; 18.00 konc. ro z r.; 18.25 p ie ­
ś n i; 18.30 W szechn. Rad. — kurs  
I ;  19.30 m uz.; 20.-^ „P rzy  sobocie 
po roboc ie"; 20.45 kon c .; 20.58 stan 
pogody; 21.26 w iad. sp o rt.; 21.30 
u tw . na  dw a fo rte p ia n y , 21.50 no ­
wości poetyckie ; 22.05 m uz.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA

5 10 kon c .; 6.13 po lsk ie lu d . ple­
śn i; 13 20 m uz.; 16.20 w lad . Pom. 
Zach: 16.30 kom e nta rz  tygodnia:
16 35 p ieśni: 17.15 . Zycie 1 k u ltu ­
ra " :  17 45 ku rs  Jęz. ros.; 18.50 
„P la n  6 - le tn l Pomorza Zachodnie­
go "; 19 00 „W  m ik ro fon ow e j sie­
c i" ;  1915 m uz: 19.20 .H is to r ia  Je­
dnego p o m ys łu "; 21.30 aud. dla
aagr.: 22.00 m uz. ta n .; 22.23 d la  
t y  baków; 22.39 aud, d la  ssagr.

Eliminacje
zespołów
amatorskich

Festiwalu Polskich 
Sztuk Współczesnych

fO ZESPOŁÓW szczecińskich !
** ty le ż  z pow ia tów  naszego wo­

jew ództw a spośród zespołów Zw iąz­
ków  Zawodowych wchodzi w  p ie rw  
szą fazę e lim in a c ji pow ia tow ych i 
m ie jsk ich  F e t lw a lu  P o lskich S ztuk 
Współczesnych. E lim in ac je  te  odbę 
dą sle W trzech  te rm in a ch : 10, 17 1 
24 lu tego. W  Szczecinie odbędą się 
one w  s a li te a tra ln e j K lu b u  R obot 
niczego przy  ZBM  (Bohaterów  W ar 
szaw y). Ponieważ w ystęp każdego 
zespołu trw a  przec ię tn ie  oko ło 2 
godzin , podzie lono je  na grupy, z 
k tó rych  każda w yp e łn i ca łodzien­
n y  program  e lim in a c ji (oko ło  10 
go dz in !). E lim in a c je  w ojewódzkie 
przew idziane są na 16 m arca.

N iezależnie od tego do Fe tlw a lu  
przyg o to w u je  się k ilkad z ie s ią t ze­
społów w ie jsk 'ch , prowadzonych 
przez ZSCh. T e rm in  e lim in a c ji 
ty c h  zespołów n ie  został Jeszcze. 
usta lony. (J).

Uwaga kolporterzy 
młodzieżowi I

ODPRAW A ko lp o rte ró w  m łodzie 
żowych odbędzie się w  św ie tlicy  Za 
rządu Dzielnicowego ZM P p rz y  u l. 
M ickiew icza 19 d n ia  2 bm . o goda. 
17.06.

Obecność ko lp o rte ró w  obowiązko-

Z sali koncertowej

Wieczór
beethovenowski
Artosu
w Szczecinie

ró w " urzą dz ił szczeciński „ A r -  
tos‘ ‘ w  sobotę 26, styczn ia w  sali 
P rezyd ium  M RN In tere su jący kon 
cert, k tó ry  b y ł godnym  uczczeniem 
znakom itego au to ra  sonat i  sym fo­
n i i .  D obór u tw o rów  cha rak te ryzo ­
w ał odpow iedn io  twórczość L u d w i­
ka  van Beethovena, k tó rego prze­
b ieg życia i  sy lw e tkę  tw órczą od 
m alow a ł w  s łow ie w stępnym  p . Ja­
nusz Cegiełła. W ykonanie progra­
m u  pow ierzono a r tys tkom  wyso­
k ie ! m ia ry .

D w ie sonaty skrzypcowe: G -d u r 
1 A -d u r (K reu tzerow ską ) odegra­
ły  z w łaściw ym  wyrazem  Edwar­
da C ho jnacka i  W eneta H e in ri-  
chówna, k tó ra  w p a rty tu rze  
skrzypcowej wykazała ca łkow ite  
opanowanie In s tru m e n tu . Znana 
dobrze m u zyka ln e j pub liczności 
W anda W arm ińska In te rp re tow a­
ła uroczo sw ym  g łębok im  sopra­
nem  trz y  p ieśni ( „P ły ń c ie  wciąż 
m o je  łz y “ , „N a dz ie ja “  i  „ K o ­
cham  c ię " )  oraz a rię  z opery „ F i  
de lio “ ; powaga sm ętek beethove 
now skle j ka n ty le n y  u s tą p iły  m ie j 
sca f in e z j i  |  lekkośc i, skoro a r­
ty s tk a , gorąco ok lask iw ana przez 
słuchaczy, przeszła poza progra­
m em  do a r ii z  opery M ozarta i 
k lasyczne j piosenki, w  k tó ry c h  
podz iw ia liśm y przepysznie wyśzko 
loną ko lo ra tu rę . Akom paniow ała 
Edw arda C ho jnacka, p ia n is tka  o 
p e r lis te j techn ice i  do jrza łym  spo 
k o ju  w  grze.
ZA  PU N K T  k u lm in a c y jn y  Roncer 

tu  m ożna uważać fo rtep ia no w ą So 
na tę  Beethovena op. 27, t .  zw. 
..Księżycową" w  w ykon an iu  O lg i 
H iw ic k ie j. Nazwa ta . nadana u tw o  
ro w j n ie  przez kom pozyto ra , ale 
przez jednego z k ry ty k ó w , k tó ry  
po łączy ł go z w iz ją  Jeziora Czte­
rech K an ton ów  w  S zw a jca rif w 
św ie tle  księżyca — obiegła św ia t 1 
przylgnęła do te j w spania łe j sona 
ty . Pełne odczucie orzez artwstkę. 
głębi m yś li Beethovena ! k ie łk u ją  
cego 1uż w  n im  rom an tyzm u, je j 
tem peram ent i n iezw ykle śpiewny 
to n  w  m e lod ii z ło ży ły  się na wy 
konanie, w yw iera iące s ilne  wraże­
nie. Z a le ty  te  w ys tąp iły  też  w  W a­
ria c jach c -m o ll oraz odegranych 
przez H tw icką  na  b is  d robnych 
utw orach

M IC H , GR

pastuch uzyskałem dostęp 
na równj z tymi, którzy 
mieli możność zdobyć śred­
nie wykształcenie. —
Wszyscy słuchacze Studium 

Przygotowawczego mają poza 
sobą twardą szkołę życia. I 
wszyscy wiedzą, że tylko su­
mienną pracą usuną zaniedba­
nie la t — dziedzictwo po tam 
tej „pańskiej Polsce". Na stu­
dium znajduje się obecnie 
280 słuchaczy. Mają na miej­
scu internat, dobre wyżywie­
nie, otrzymują pieniądze na 
swoje osobiste wydatki, cho­
dzą na koncerty i  imprezy ar­
tystyczne, posiadają kółko 

_ _ . .  sportowe, a również i kółka sa
— „Prawo do nauki zapew- n^oksztaken i owe, w  których 

J S 2 * mocniejsi pomagają w nauce 
słabszym.

Studium wprowadza w czyn 
słowa Prezydenta Bieruta: 
„Wysuwać na kierownicze sta 
nowiska na jzdolniejszych robot

S J Z S S T Z  3 E 3
nie“ .

przy pługu lub ciemnym

ARTYKUŁ 61 projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej mówi

sie stała rozbudowa szkol­
nictwa średniego, Ogólno­
kształcącego i zawodowego 
oraz szkolnictwa wyższego, 
pomoc państwa w podnoszę 
ulu kwalifikacji obywateli,

przemysłowych i innych oś­
rodkach pracy w mieście i 
na wsi system stypendiów 
państwowych, rozbudowa 
burs, internatów i  domów 
akademickich oraz binych 
form pomocy materialnej 
dla dzieci robotników, pra­
cujących chłopów i Inteli­
gencji'’.
MARIAN CZECHYRA po­

chodzi ze wsi Majdan Lubel­
ski. We wczesnym dzieciń­
stwie jako syn małorolnego 
chłopa na 2 morgnch ziemi 
Wraz z sześciorgiem rodzeń­
stwa cierpieł biedę i  zmuszony 
był pasać bydło i  wysługiwać 
się okolicznym gospodarzom.

— Gdy wojna Wybuchła — 
wspomina — miałem już 10 
lat. Ojciec oddał mnie do ter 
minu na stolarza. Dopiero w 
czwartym roku wojny, jako 
14-Ietni wyrostek zacząłem po 
znawać litery. Potem Wstąpi­
łem do „WICI“ . Będąc już cze 
ladmikiem, ukończyłem 6 klas 
szkoły podstawowej.

— No a potem? — Potem 
zajęło 6dę nim ZMP. Pracując 
w fabryce mebli w Barlinku, 
Czechyra wyróżniał się inte­
ligencją i niezwykłymi zdolno 
ściami. Aktyw zakładowy po 
stanowił urzeczywistnić marze 
nia Mariana i dopomóc mu do 
dalszej nauki, Marian Czechy 
ra jest bardzo zdolny. Najlep­
szy dowód że jeden rok nauki 
przerobił W okresie 5 miesię­
cy.

— Artykuł 61 projek­
tu naszej nowej Konsty­
tucji — mówi Czechyra — 
dokładnie określa czemu zaw 
dzięczam, że mogą dziś za­
stanawiać się nad wyborem 
studiów, do których, ja były

(E. r.)

Mowy system
rozdziału
bonów

WYDZIAŁ Handlu MRN 
podaje do wiadomości, iż przy 
rozdziale bonów mięsno-tłusz- 
czowych na marzec br. każdy 
uprawniony do otrzymania bo 
nów winien złożyć w zakła­
dzie pracy potwierdzone przęz 
Biuro Meldunkowe zgłoszenie, 
stwierdzające jego stan mkjąt 
kowy. W związku z tym Wy­
dział Handlu MRN ustała na­
stępujące terminy;

OD 4 DO 10 lutego wydawa 
nie i  potwierdzanie zgłoszeń 
przez Biura Meldunkowe, do 
13 lutego Biura Meldunkowe 
złożą wykazy do MRN wraz z 
pozostałymi niewykorzystany­
mi drukami zgłoszeń, do 14 lu 
tego wszyscy pracownicy zo­
bowiązani są złożyć potwier­
dzone zgłoszenie w swoim za­
kładzie pracy, od 10 do 20 lu­
tego składanie w MRN wyka- 
zów pracowniczych i poświad 
czonych zgłoszeń przez zakła­
dy pracy oraz osoby indywi­
dualne i wydawanie bonów, 
do 23 lutego rejestracja bonów 
Rrzez punkty sprzedaży.

Jednocześnie podaje się do 
wiadomości, iż wszystkie za­
kłady pracy w Szczecinie win 
ny niezwłocznie pobrać w 
MRN — Wydział Handlu no­
we instrukcje w sprawie erga 
nizacji i  trybu rozdziału bo­
nów mięsno -  tłuszczowych.

W „Radiofonizacji Kra;u“
przy ul. Sikorskiego 5

znajduje się „klin ika“  
radioodbiorników

i sprzętu radiotechnicznego
W PAŃSKIEJ „A d ze “  są zw arte  e le k tro lity  I  spalone żarów ki. 

Będzie pan m óg ł p rzy jść  za dwa d n i po odbiór.
—  A  w  m o im  „P ion ierze“  w skazów ka po ska li n ie  chce chodzić. 
—  T o drobiazg — trzeba dać no  wą lin k ę . Za dw ie godziny będzie 

gotowe. • ,

T e ch n ik  .  k a lk u la to r  ANDRZEJ 
SŁONOZBW SKI w  O ddziale Obsłu­
g i R ad io techn iczne j „R a d io fcn iza - 
c ja  K ra ju “  okreś la p rz y  pomocy 
odpow iednich a p a ra tu r uszkodzenia 
przyn ie s ion ych  przez k lie n tó w  od­
b io rn ików . Po w ype łn ie n iu  ka rty  
p racy rad ioapara t w ędru je  do w ar­
szta tu .

W A R SZTAT zna jdu je  się w są­
s iedztw ie w  jasnym  p rzestronnym  
pom ieszczeniu. Zgie łk  n ieop isany— 
to  pró by  sprawności ra d io od b io rn i­
ków . Wszyscy pracow nicy —  to  wy 
soko w y k w a lifik o w a n i rad io te ch n i­
cy . W id z im y  tu  specja listę ód na­
w ija n ia  cewek do  tran s fo rm a to rów  
— SZCZEPANA N O W AKO W SKIE­
GO, przewodniczącego brygady 
ZM P-ow sk ie j propagu jące j współza 
w odn lc tw o — ANTONIEGO N IZ IO ­
ŁA , przodow n ika  pracy ALEK SAN ­
D R A K W IE C IE N IA  i  d ługo letn iego 
p ra k ty k a  TAD EU SZA W AW RYNO- 
W ICZA.

W arszta t dysp on u je  najnowocześ 
n ie jszym l ap a ra tu ram i i  przyrząda­
m i. przeważnie p ro d u k c ji radziec­
k ie j i  NRD. Prócz tego magazyn 
zaopatrzony Jest we wszelkie czę­
śc i Zam ienne ó ja k ie  tru d n o  n a  ryn  
k u . D z ięk i ty m  w a lo rom  każdy 
„c h o ry “  rad io ap a ra t może byC tu  
„u leczo ny” .

P u n k t n a p ra w y  sprzę tu  radiow e­
go i  rad ioapara tów  R3d!ofon 'zacU  
K r a ju  w  ciągu swych dw óch la t  
is tn ie n ia  w y ro b ił sobie dobrą  op i­
n ię . (ape).

Oia mffeśnlkśw 
muzyk!! tańca

ZBM* przy ul. Boh. War* 
szawy, odbędzie się finał Fe* 
stiwaiu Muzyki Polskiej. We­
zmą w nim udział następujące 
zespoły artystyczne: chór i or­
kiestra Zw. Zaw. Kolejarzy 
zęspół mandolinistów Zw. Zaw. 
Finansistów, chór T-wa Spo" 
łeczno=Kulturalnego żydów w 
Polsce, zespół *'aneczny Zw. 
Zaw. Budowlanych, zespół ta­
neczny Miejskiej Przychodni 
Specjalistycznej im. „M. Bucz­
ka”.

D O Z O R C Y  DOMOWI! 
POSYPCIE piaskiem 
śliskie CHODNIKI !

Ufo zdobędzie 
fe nagrody ?
I AK już napewno niektórzy 

czytelnicy zauważyli, na 
wystawie w kawiarni „Mascot* 
te”  przy pi. Przyjaźni 'olsko* 
Radzieckiej zostały wy :tawio- 
ne- nagrody dla tych kolegów 
i koleżanek naszej Mewki, któ­
rzy brali udział w konk-rsić 
makulaturowym 1 zebrali haj- 
więcej makulatury. Kto je 
zdobędzie?

Nowe twarze  
w teatrach 
szczecińskich
W  ZWIĄZKU z terenową 

v premierą „Mieszczan” •— 
Gorkiego w przedstawieniach 
komedii Goldoniego „Ober- 
żystka” i  radzieckiej sztdk! 
Afinogenowa „Maszeńka”  na­
stąpiły zmiany w obsadzie nie 
których roi głównych.

W „OBERŻYSTCE”  komicz 
ną rolę ubogiego markiza ob­
ją ł po Michałowskim nowo- 
zaangażowany z Teatru Ziemi 
Pomorskiej reżyser i  wybitny 
aktor charakterystyczny Bro­
nisław Kassowski, który też 
zagra jedną z głównych ról w 
„Panu Jowialskim”  (5 lutego 
w Teatrze Polskim).

W „MASZEftCE“ ro’ę żako 
chanego inżyniera objął d o  F!e 
szarze zaangażowany z teatrów 
ooznańskich STANISŁAW 
TYLKO - TYLCZYNSKI. Pro 
fesorka śpiewu jest po Ślą­
skiej MARIA KASSOWSKA Z 
teatrów Wybrzeża, a tro-kliwą 
gospodynią, po choruiacej Or- 

. dyńskiel — STRÓZYNSKA z  
Bydgoszczy. Rolę lekarza z po 
wodzeniem dubluje z Okszą 
nowozaangażowany aktor Skul 
ski.

W „Mieszczanach”  Gorkiego 
(premiera 12 lutego w Teatrze 
Współczesnym), za?ra świetny 
aktor teatru im. Stefana Ja­
racza w Lublinie, ROMAN 
CIRTN. W dickensowskim 
„Świerszczu za kominem”  zo 
baczymy artystkę teatrów 
łódzkich IRENĘ DEJMKÓW- 
NE. „Świerszcza”  reżyseruje 
Fogfel z Poznania, premiera 
w początkach marca.

(k-ra)

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

W IL C Z K I cz tero tygod­
niow e sprzedam  u l.  K r . 
Jadw ig i 36-4. 503-G

SPRZEDAM  s to łow y, — 
b iu rko , ezafę, fo te le , d y ­
wan, kredens kuchenny 
i  in n e  m eble. M azurska 
18-4. 302-G

KU PI?! m o to cyk l z  t y l ­
n y m i am o rtyza to ra m i w 
pierwszorzędnym  sta­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in , S ienkiew icza ło - ł .

494-G

SPRZEDAM kredens 1
serwamtkę. Spółdzie lcza
25-4. 488-0

PRACA
ZAOFIAROW ANA

POTRZEBNA pracow ni-
ca domowa na  sta łe. —
śląska 8-6. 490-G

Prenumeruj 
„Kurier**

RÓŻNE

OC ZKA podnoszę e lek­
try c z n ie  szybko 1 facho­
wo. żó łk iew skiego X — 
przy  Piastów, 497-0

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGU BY

8M AG U R  M aria  zam. 
Będargowo zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko­
w e j. 487-G

T Y L  M a rta  Szczecin. A l. 
W ojaka Polskiego 63 — 
zgłasza zagub ien ie k a r­
t y  m eldunkow ej.

50O-G

BR ZEZIŃ S KA S iobodan- 
ka zgłasza zgub ien ie  2 
książeczek Ubezpleczalni, 
a k tu  ślubnego, m e tryk i 
U rodzenia w  Języku Ju­
gosłow iańskim , 2 p o r t­
m onetek, d o kum e n tu  re 
iestracyjnego. Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n iem . Szczecin, u l. Ro­
dziew iczów ny 3-4,

Pracownicze Ogrody D zia łkow e SK AR B6W K A 
. w  Szczecinie, u L  Kaszubska N r. 42, pokó j 185 

zgłaszają zgubienie w  dn . 18. I .  1952 r. w 
Szczecinie bloczka kasowego num erowanego 
se ry jn ie  od N r. 36151 do V r. 36200 trz y k a rt-  
kowego z  napisem  nagłów ka n a kw  ita ch  „P ra ­
cownicze Ogrody D ziałkow e SKARBÓW KA", 
z z u ży tym i k w ita m i od N r. 36151 do N r. 36175 
R eszt* num erów  od 36176 do 36200 nie  zużyta. 

______________  99-K

MODZELEW SKI Andrzej 
Szczecin, u l. H u tn icza  1 
zgłasza zgubienie legi- 
.y m a c jl szko lne j Nr. 
135/10. 498-G

SZCZUDŁO K a ro lin a  —- 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 496-G

STASZEW SKA Jadw iga 
zgubienie odcin 

ka r­
ty  m eldunkow ej.

495-G

T O F IL  Tadeusz zgłasza 
-gubien ie zaświadczenia 
d ru g ie j re jes tra c ji w o j­
skowej. 493-G

GŁODEK Jan 
zgubienie odc inka  za­
m eldow ania . 492-G

SOKÓŁ Edw ard zgłasza 
kradzież k a r ty  m eldunko

Jej. leg. ZSP, ZMP. AZS 
491-G

R ATAJC ZAK Helena -  
zgłasza zgubienie prze­
pu s tk i po rtow e j upo­
w ażn ia jące j do  wejścia 
na s ta tek. 486-G

ZGŁASZAM  zgubienie 
le g ity m a c ji W. S. E. Je­
rzy  żm ud z iń sk i. 501-G

Z G IN Ą Ł pies czarny pod 
pa lany. Odprowadzić, 

wynagrodzę! M ałkow skie 
go 3-1. Jurew icz. 489-G

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZNE no­
woczesne koresponden­
cy jn e  ku rsy  księgowości. 
Łódź —  s k rv tk a  163.

I00-K

TEA TR  PO LSKI -  ..O berżystka" — 
C. G o ldoniego — godz 19.15 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — 
szeńka" — A . Afinogenowa. góqk. 
19.15
COLOSSEUM -  ..Za łoga" -  f i lm  
morski -  prod. Dolskie) — gods. 
16 18 20.
B A Ł T Y K  — „D on ieccy g ó rn ic y " — 
prod radź. -  godz. 16. 18. 20. 
MŁODA G W AR D IA -  ..B a'ka o r y  
baku i  rybce " — prod. radź. —  
godz. 16 30. 18 30. 20.30.
PIONIER -  S'S O rze ł" zaginął** 
— nrod radź — godz 15. 17. 19 
..K a rie ra " — prod. CSR — godz. 21 
APOLLO -  STCŁCZYN -  „Rados 
ne spotka n ie "  — prod. radź. — 
godz. 18, 20,
PRZYJAŹŃ -  D Ą B IE  -  „Radosna 
p o tk a n ia "  — prod. radź. — godzs

1 M A J — ŻYDÓW CE — „B itw a  O 
szyny —  prod, fra n c  — godz. 15. 
17. 19.
DYŻURY APTEK 
Nr. 3 — al Piastów 60.
N r. 5 — u l. Naruszewicza 11.

Prognozo oo^oriy
Zachm urzen ie zm ienne, m ie jsca* 

m i p rze lo tne opady śnieżne, tem p. 
od m in u s  2 do p lu s  2 s t .  w ia try  
z  k ie run ków  płd .-zach. i  zach. 04  
6—10 ip. na  sek.



I

„Konstytucja 
daje młodzieży 
warunki i prawa 
o jakich w młodości 
mogliśmy 
ty lko marzyć'*

• mówi tenisista 
Bojanowski
/ ’"'ZOLO WY tenisista szcze-
'-''cińskiego Ogniwa Boja­

nowski jest jednym ze star­
szych zawodników w  tei dzie­
dzinie sportu. — Tenis zaczą­
łem uprawiać około 30 lat te­
mu, jakież to były jednak inne 
czasy — mówi Boiamowski. 
Sport był domeną ludzi boga­
tych, tenis zaś jako "sport wy­
jątkowo drogi był d’ a młodzie 
ży robotniczej prawie niedo­
stępny. Mówię prawie, dlatego 
źe przecież ja grałem, grało 
k ilku  innych moich kolegów 
którzy tak jak ja podawaniem 
piłek zarabiali na żvcie już od 
dziecinnych lat. Ileż jednak 
przeszliśmy upokorzeń by 
móc grać. Dzisiaj młodzież ma 
wspaniałe warunki do życia i 
uprawiania sportu.

Różnica między sportem 
przedwojennym a obecnym 
uwydatnia się specjalnie jas­
krawo obecnie kiedy dyrku- 
tuiemy nad projektem nowei 
Konstytucji. Przedwojenna 
ustanowiona w  okrede rozwo 
ju  kapitalizmu dawała przy- 
wileje bosatvm. Dzisiaj zdo­
bycze materialne i  kulturalne 
są dostępne dla wszystkich 
ludzi pracy. Mv§my, ja i  moi 
koledzy, zaczvnali grać dre­
wnianymi „naukami’* i ukrad 
kłem korzystaliśmy z kortu bo 
kochaliśmy sport, a nie było 
nas stać na uoraw’an’e go 
D*H ai młodzież robotnicza i 
chłonska przoduje we wszy­
stkich dziedz5r>srh życia spo­
łecznego. Obecnie nowa 
Konstytucja gwarantuje je' 
— tak mówi jeden z jej arty­
kułów — organizację wczasów 
rozwój turys+yki. urządzę* 
sportowych itd. Wszvstko za* 
ma na celu wychowane rdro 
wego moralnie i  f ’zvcznîe 
ot'vw'dela oraz dan-e mu mo- 
ż l^ . - n ś d  y T v n o c z v n k u .

Nowa Konstytucja uimîe w 
formę prawa to o co w a ż y ­
liśmy i co' u<minto\y.*vśmv 
przez 7 la t pracy dla Polski 
Ludowej.

"IV ' OBEC 16 tysięcy widzów 
w Pradze, zostało roze­

grane międzypaństwowe spot­
kanie w  hokeju na lodzie po 
między reprezentacjami Cze­
chosłowacji i Szwecji. Spot­
kanie to zakończyło się zwy­
cięstwem Czechosłowaków w 
stosunku 3:1 (1:1, 0:0, 2:0).

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA m

Lekkoatleci ile próżnowali
Jutro w hali sportowej 

zobaczymy jak ie  zrob ili postępy
114 zawodników startuje  
w zimowych mistrzostwach

UBODï M H  s ,
KPrtia,

ZGODNIE % Jednolitym Kalendarzem Imprez na rok 
1952 —- Sekcja L. A. WKKF organizuje 3 bm. zimo. 
we mistrzostwa lekkoatletyczne. Jutro w szczecińskiej 

Hali Sportowej staną na starcie najlepsi lekkoatleci szcze­
cińscy, by pokazać jak pracowali nad podniesieniem swych 
wyników f jakie postępy poczynili w tym „martwym se­
zonie“ .

Zawody przeprowadzone bę­
dą w 4 konkurencjach kobie­
cych (bieg 50 m., pchnięcie 
kulą, skok wzwyż i w dał) o. 
raz w 9 konkurencjach męs­
kich (bieg 50 m. i 50 pl., 800 
m „ 3.000 m „ pchnięoie kulą, 
skok wzwyż, w dal i o tyczce 
oraz trójskok z miejsca).

NAJLICZNIEJ AKADEMICY

y  GŁOSZENIA do zimo- 
^-•wych mistrzostw obejmu­

ją na listach 114 zawodni­
ków, w tym 24 kobiety z 7 
szczecińskich zrzeszeń ¿porto, 
wych.

Najliczniej zapowiedzieli 
swój odział akademicy, bo­
wiem w ich barwach starto­
wać będzie 7 zawodniczek i 29 
mężczyzn *  Fydą. Kolasińską, 
Pachołem, Żujewiczem i Kle­
mensem na czele. Drugie miej 
sce, co do ilości zgłoszeń zaj­
muje Ognjwo i  Budowlani po 
15 osób. Najsilniejsze punkty 
Ogniwa — to Bogusławska, 
Prusówna i Sekulska, wśród 
Budowlanych prym wiodą Sal 
Wa i FOtymska oraz Sobol, 
Leśniewski, Szmigiei i  Kac­
przak.. Włókniarz zgłosił 13 
zawodników (w tym 5 kobiet). 
Wśród kolejarzy najlepsi, to 
siostry Andrałojć oraz Wkłuto 
i Stromski. Listę zgłoszeń za­
myka 12 gwardzistów z Burym 
i Lećworowskim na czele oraz 
11 zawodników nowopowsta­
łej sekcji lekkoatletycznej 
GWKS-u.

NAJCIEKAWSZĄ 
KONKURENCJĄ —
SPRINTY

r )  O NAJCIEKAWSZYCH 
'-'konkurencji, według słów 

insp. WOjteckiego będą nale­
żały sprinty, pchnięcie ku-

W niedzielę
turnie] „asów“
w tenisie slotowym

s a li Z Z K  p is y  u l.  Partyzan tów  
zostan ie rozegrany tu rn ie j „asów “  
w te n is ie  s to łow ym . Sekcja X. S. 
W K K F  chcąc zorien tow ać się w  ja 

k>ej fo rm ie  *n a j-  
d u ją  się nasi za­
w odn icy i ns ta iić  
rep rezentację na 
m iędz okręgowe 

spo tka n ie  Poznań 
*— Szczecin, dopu 
IcHU do tu rn ie ju  
na jlepszych na - 
szvch p in g  -  pen 
gis tów . W  tu rn ie  
ju  uczestn iczyć 
będą: Andz iak,

Stępn a k  i  Szum 
sk l (K o l) .  G ry ć  

sk i I  Lew andow ski (S t-1 ), W ykusz 
I  G rzesiak (U n ia ) , M ajchrowsK: 
(S p ó jn ia ), B rzoza (W łó k n .)  I  Róz­
ga (AZS),. •

Na ringu

dziś i jutro
walczą...
r j z i ś  I  W NrEDZlELĘ od- 

będą się następujące im­
prezy bokserskie: W rozgryw­
kach Klasy Wojewódzkiej, w 
niedzielę 3.II o godz. 16.00 
spotkają saę w  Hali Sportowej 
Gwardia ze Spójnią, zaś trzy 
godziny później w  tejże hali 
Walczyć będą Budowlani z Ko 
lejarzem Stargard.

W zawodach Klasy Powiało 
wej, dziś ogodz. 19.00 na 
ringu w Hali Sportowej zmo­
rzy się szczeciński GWKS 
z Kolej ax zrań Ib  Stargard.

lą kobiet oraz skok o tyczce 
i  skok wzwyż.

W biegu na 50 m. kobiet 
spotkają się m. in. Bogusław 
ska, Prusówna. Antoszewska i 
Kołasi ńska..

W pchnięciu kulą kobiet 
walczyć będzie młodość z ru­
tyną. Przeciw zawodniczkom 
Kolejarza siostrom Andrałojć 
współzawodniczyć o zwycię­
stwo będzie młoda zawodn’c2 
ka Budowlanych Salwa.

W skoku wzwyż kandyda­
tem do pierwszego miejsce jest 
Sp chalski. Ciekawie zapowia 
da się Walka o dalsze miejsce, 
którą stoczą Bielaków i  Kac­
przak.

Pozostałe konkurencje, jak­
kolwiek stawka nie zawsze bę 
Ć3?e w  nich wyrównana i me 
będą stały na Wysokim pozio 
mie, zapowiadają się mimo to 
niezwykle interesująco, bo- 
wi-m  wszyscy startujący do- 
łożą starań, by osiągnąć jak 
najlepsze wyniki.

Zwycięzców czeka bardzo 
mila nagroda. Cl, którzy o- 
siągną najlepsze wyniki, repre 
zmtować będą barwy Szczeci­
na w spotkaniu lekkoatletycz­
nym z Poznaniem, które od­
będzie się w dnia 17 lutego 
bm. w  Poznaniu. (sk)

Zwycięstwo
polskich hokeistów
w Pardubicach

PRZEBYWAJĄCA od dłuż 
L szego czasu w  Czechosło­

wacji ekipa polskich hoke - 
istów rozegrała 31 stycznia na 

sztucznym lodo­
wisku w Pardu 
bicach ez wartę 
z kolei spotka­
nie w  swym tur 
nee. Spotkanie 
rozegrane z re­
prezentacją mia 
sta Pardubice 
zakończyło się 

zwycięstwem Polaków. 9:4 
(1:0, 2:2, 6:2). Polacy zagrali 
b. ładnie d szczególnie w trze 
ciej tercji mieli zdecydowaną 
przewagę nad Czechosłowacka 
mi.

(Opracował Kazimierz Gryżewskii
f  ZNÓW nastąpił konflikt 
* między Jadwigą — kobietą, 

a Jadwigą — tenisistką. Jada 
wiga — kobieta chciała dalej 
szlockać, chciała wrócić do hot 
telu i  położyć się do lAżha. Ale 
Jadwiga — tenisistką i  to w 
dodatku mistrzyni świata — 
kategorycznie zaprotestowała. 
Przestań beczeć! Będziesz mia* 
ła czerwone oczy. Musisz się 
teraz pokazać w loży dla za­
wodników, musisz dowieść, że 
Polka potrafi godnie znieść go* 
rycz porażki. Naprzód Jadwiga ! 
Głowa do aóry! Siadam na try  
bunach. Zbieram gratulacje, 
wszyscy się do mnie uśmiechas 
ją. Podchodzą dziennikarze, 
proszą e wywiady. Cóż mogłam 
powiedzieć:

— Zgubiły mnie nerwy. Z 
Round gratami kiedyś, pęzed 
laty, kiedy jeszcze ona nie by­
ła sławną tenisitką. Teraz 'Do­
rota zmieniła zupełnie system 
gry, który był dla mnie zupel* 
nie nieznany. Gdybym mogła 
się jeszcze kiedyś z, nią spot* 
kać...

Na razie snntvkam Round na 
trybunach. Tlśdsnęłyśmy sobie 
jeszcze raz dłonie.

— Muszę ci się przyznać, 
Dżed, że myślałam, że w trze­
cim secie jest już po mnie. W 
drugim secie zaskoczyłaś mnie 
zupełnie tempem. Wszystkie 
moje, misternie wypracowane, 
plany taktyczne nie zdały sie 
na nie wdheo twoich szalonych 
ataków. Finał dzisiejszy był 
dla mnie dużo cięższy, niż wóyj 
czas. kiedn pierwszy raz wy­
grałam w Wimbledon, bijąc to 
finóle Jacobs.

Rozmawiałam jeszcze z moją 
przeciwniczką w półfinale — 
Alicją Marble.

— Zmarnowałaś wspaniałą 
szansę. Mogłaś wygrać i  po* 
winnaś była wygrać, bo jesteś 
najlepsza na świecie. Dlaczego 
masz takie fatalne nerwy... i  
jakiś niezrozumiały kompleks 
niższości? Odniosłam wrażenie, 
że gdy w trzecim secie prowa* 
dzilaś i  :2, przestraszyłaś się. 
że możesz wygrać. Zaczęłoś 
grać ostrożnie i  to cię zgubiło. 
Dorota wówczas przyszła do 
siebie.

Podszedł również do mnie 
sam loielki „ Big-Bill”  Tilden, 
który znaidownl się w WimbJe- 
donie w charakterze dziennika* 
rza. Zapytał się mnie prosto z 
mostu:

— Dlaczego tak strasznie ba* 
łaś się wygrać...? Gdy prowa­
dziłaś w decydującym secie,

—- Proszę, byś wysłucha! do końca i  odważył 
każde słowo jak należy... Nie ma rzeczy bez wła­
ściwych przyczyn. Jeśli płynie Missouri, to dla­
tego, że gdzieś w  górach ma swe źródło. Jeśli 
jest latem ciepło, to dlatego, że świeci mocne 
słońce. Przyczyną naszych nieszczęsnych wypad­
ków był zdradziecki napad Ruxtona razem z je­
go białymi towarzyszami i  sprzymierzonymi 
Wronami na jeden z naszych obozów, żeby nam 
wykraść konie. Udało mu się nadspodziewanie 
wykraść przeszło sto koni, przy czym zabito nam 6 ludzi. Cośmy potem zrobili, to tylko dlatego, 
żeby odbić skradziony nam łup, a więc zrobili­
śmy coś, czego n ikt nie może nam brać za złe.

— Piękna bajka! Ślicznie wymyślona! — Ma­
jor Whistler jeszcze raz przebiegł oczyma rapor­
ty. — Ale w tych papierach ani słowa nie ma o 
tym, co ty nam bajdurzysz.

— Jakże miałby Ruxton wyjawić prawdę, któ­
ra świadczyłaby przeciw niemu?

— Jakie dowody masz na to, że mówisz praw­
dę, Krocząca Duszo?

— Mam. Pomimo naszego wysiłku nie udało 
nam się odbić naszych skradzionych koni, tylko 
uprowadziliśmy niewiele mustangów, należących 
do Wron, a nasze konie Ruxton przyprowadził do 
Fortu Ben ton, by je tu prawdopodobnie spienię­
żyć. Mówili nam Indianie ze szczepu Siouxów, 
że widzieli tutaj te konie.

— Wpadłeś, Krocząca Duszo, wpadłeś ze swo­
im łgarstwem. Tak, były konie, ale stanowiły 
stwierdzoną własność Wron, którzy konie te cał­
kiem legalnie sprzedali Ruxtonowi. Raporty w 
tej sprawie jasno wyświetlają wszystko i  są przy 
pieczętowane podpisem Ruxtona i  uwierzytelnio­
nymi znakami Wron... Czy masz jakie inne do­
wody?

— Oto siedzi Huczący Grzmot, którego k ilku ­
letniego synka zabili Ruxton i  jego ludzie pod­
czas napadu na nasz obóz — mówił wódz ze 
wzbierającą rozpaczą.

— Tak jest, hauk - -  potwierdził stryj.
— I  co jeszcze? — przynaglał komendant
Wówczas Krocząca Dus2a.wybuchnął:
■— Czemu nie dajesz wiary naszym słowom, a 

wierzysz ślepo Ruxtonowi?
— Aaa! — zgryźliwie ucieszył się Whistler. —* 

wreszcie uderzyłeś w sedno rzeczy. Wiedz ty. 
Krocząca Duszo, i  wiedzcie, wy wwy&cy > Ruącton

n m m w N
to Amerykanin, słowo zaś Amerykanina sto razy 
więcej znaczy niż gadanina wszystkich czerwono- 
skórych. Chytrze ukuliście bajdy, lecz — jak on 
się nazywa? — Orle Pióro i  jego trzej współwi- 
nowajcy będą wisieli ku waszej przestrodze, będą 
wisieli na skutek jasnych zeznań Ruxtona.

— Czy Żelazna Pięść — zabrał głos mój ojciec 
•— nie bierze pod uwagę, że podczas naszego na­
padu na Ruxtona i jego obóz była ciemna noc? 
Ruxton w  ciemnościach nie mógł rozeznać, co 
robi Orle Pióro, jakże więc mógł przysięgać prze­
ciw niemu? Przysięgał, bo Orle Pióro przybył do 
Portu Benton, by ostrzec władze, że Ruxton to 
złodziej naszych koni. Komendant zbyt pochop­
nie dał wiarę złodziejowi.

— Kim  jest Ruxton? — podjął Krocząca Dusza. 
— Jest to ów kresowy typ łotra, który Wielkiemu 
Białemu Ojcu w Waszyngtonie najwięcej spra­
wią kłopotu. Ruxton przyszedł do nas i starał się 
nas rozpijać. Ruxton poszedł do Wron i namówił 
ich do kradzieży naszych koni. To złoczyńca, przy 
noszący ujmę tym Długim Nożom, których serca 
są uczciwe. Jemu wierzysz?

— Jemu wierzę! — odparł komendant, —■ Wie* 
rzę Amerykaninowi!

Wtedy powstał Kinasy, nasz czarownik, dotych­
czas milczący, i  odezwał się w te słowa:

—Wielki i bitny szczep Czarnych Stóp toczył 
długotrwałe wojny ze wszystkimi sąsiednimi 
szczepami, ale nigdy nie walczył z wami, Długi­
mi Nożami. Kilkanaście zim temu oddział wa­
szych żołnierzy przybył do jednego z naszych 
obozów i  bez przyczyny zabijał mężczyzn, ko* 
biety J dzieci. Nawet ten zbrodniczy wybryk Czar 
ne Stopy puściły płazem: nie chciały zadzierać 
x Długimi Nożami. Nie brak nam odwagi, dziej«

nasze to wykazują, mamy zuchwałe serca, ale 
chcemy z wami żyć w  spokoju. Jeśli komendant 
Żelazna Pięść rozmawia z Czarnymi Stopami 
i  sądzi naszych ludzi, to proszę, niech ciągle ma 
na uwadze, że nigdy nie było między nami woj­
ny... Dziś serce Żelaznej Pięści jest zamroczone 
gniewem. Przyjdziemy tu za kilka dni. Może 
wtedy komendant przejrzy, gdzie leży sprawiedli 
wość, uwolni naszych czterech wojowników i do­
pomoże nam do odzyskania Skradzionych koni. 
hauk.

Komendant wodził po naszych ludziach zim­
nym, nieprzychylnym spojrzeniem. Twarz jego 
wykrzywiał pogardliwy uśmiech. Na przyjazne 
i  mądre słowa czarownika miał tylko złośliwą od­
powiedź. Był to zgrzyt człowieka, zaślepionego 
w  pysze i nienawiści. - ,

— Jeśli ma się w ręku powiązane jadowite żmi­
je, to tylko głupiec może przeciąć im więzy i 
uwolnić je. To moja odpowiedź dziś — i za kilka 
dni ta sama!...

Na tym obrady zakończyły się bez wyniku. Po­
selstwo nasze, nie zaczepione, opuściło Fort Ben­
ton. W głuchym milczeniu szło do swego obozu. 
W połowie drogi Krocząca Dusza przystanął 
i  rzekł do towarzyszy.

— Nie powinien nosić nazwy Żelaznej Pięści, 
lecz Wściekłego Psa.

— Tak go odtąd przezwiemy: Wściekły Pies! — 
potwierdził Kinasy.

12. FORT BENTON

i A K  już wspomniałem, byłem wtedy za mały, 
żeby rozumieć znaczenie tych ważnych wy­

padków, lecz później, gdy dorosłem i umiałem 
już pisać, starsi krewni dokładnie mi opowiadali 
o wszystkich szczegółach i  mogłem je przelać na 
papier.

zaczęłaś wszystko czynić, aby 
przegrać. Zujolniłaś tempo, do­
puściłaś Round do bekhandu i  
pozwoliłaś je j chodzić do siat* 
ki. Nie martw się jednak. Je* 
steś jeszcze bardzo młoda. Ja 
wygrałem po raz pierwszy to 
Wimbledonie, gdy miałem iO 
lat.

M  A DRUGI dzień przejrzą-
łam prasę. Jeden z dzien­

nikarzy tak pisał o meczu:

„N  ajdramutyczniejszym. ze 
wszystkich finałów był singel 
pań. Wczorajszy mecz był 
wspaniały. Odwaga i  zaciętośći, 
z jaką obie tenisistki walczyły 
w czasie największego upału, 
wzbudziły największy podziu. 
W drugim secie tempo, narzu* 
cone przez Polkę, było fenome­
nalne, dominowała zupełnie 
nad grą, W trzecim Jędrzejow­
ska zgubiła nerwy. Czyniła ona; 
zbyt wiele błędów przy serwo* 
waniu” .

„Sunday Expressn w ten spo­
sób ocenił mecz:

„B ył to najlepszy fina ł gry 
kobiet, oglądany przez nas- 
Poziom gry był wyjątkowo wy­
równany i  do ostatniej chwili 
nie było wiadome, komu zwg* 
cięstwo przypadnie w udziale. 
Jeśli chodzi o grę w głębi kor­
tu — nie było między obu te- 
nisistkami żadnej różnicy. Ro* , 
und dysponowała wspaniałym, 
bekhandem, a Jędrzejowska 
równie niebezpiecznym forkan* 
dem. Przy siatce Polica była 
nawet lepsza, gdyż choć Round 
smeczowała niezawodnie, tg 
drop-shoty i  minięcia przy siat 

'ce Jędrzejowskiej były zabój­
cze. Decydującą rolę o zwycię* 
stwie Angielki odegrała je j 
większa regularność i  odwaga 
w krytycznym momencie trze* 
ciego seta” .

Po Wimbledonie postanowi­
łam odpocząć w miejscowości 
Felixtown, gdzie miałam za­
grać lekki turniej. Następni* 
planoivalam powrócić do Lon* 
dyirn 16 lipea i  pojechać 
do Ameryki, gdzie zosta- 
lam zaproszona na mistrzo­
stwa do Forst Hills, a następ­
nie na dłuższe torunće. Za­
zwyczaj wszyscy Europejczycy, 
którzy chcieli brać udział w 
mistrzostwach Ameryki, musie 
l i  płynąć przez Ocean na w las* 
ny koszt. Amerykanie jednak 
widocznie Skalkulowali sobie 
dobrze, że moje tournée po Sta­
nach Zjednoczonych będzie dla 
nich korzystne. Oświadczyli bo­
wiem, że zapłacą za moje kosz* 
ty podróży.

Nim jednak wyjechałam do 
Ameryki, miałam w Anglii jesz 
cze jedną interesującą przygo* 
dę.

Pewnego dnia złożył mi ■wi­
zytę Fred Perry, który, *ak 
już wspomniałam, po trzykrot­
nym wygraniu Wimbledonu, 
został zawodowym tenisistą.

Fred przystąpił do sprawy 
bez żadnego wstępu.

— Dżed — powiedział — 
przystąp do cyrku Tildena. 
podpisz kontrakt na rok, a dot 
staniesz 25.000 dolarów oraz 
10 proc. dochodu od rozegra= 
nyck spotkań. Interes jest do­
skonały. Prawda, zgadzasz się? 
Podpisuj!

Jadwiga — kobieta już mia­
ła wziąć pióro dut ręki. Ileż za 
te pieniądze będę mogła kupić 
sukienek, starczy teraz też na 
wspaniale futerko. Ileż jeszcze 
innych wspaniałości możesz 
zakupić. Ale Jadwiga — mi* 
strzyni świata złapała Jadwi* 
gę — kobietę za rękę. Stop! 
Co ty chcesz uczynić? Będziesz 
miała raz na zawsze zamkniętą 
drogę do wszystkich turniejów.

Zapomnisz o tym, jaką roz­
koszą jest walczyć i  zwyciężać. 
Zastanów się dobrze, a może 
jeszcze róygrasz turniej w Wim 
bledonie. Pomyśl sobie — to 
więcej warte, niż wszystkie sut 
kienki.

I  powiedziałam, Perremu:
— Nie z tego, Fred, ja  ni* 

cheę grać za pieniądze.

(Dalszy ciąg nastąpi)o v

m


